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trejk tramwajarzy w Warszawie 


Doszło do licznych starć z komunistami, którzy 
usiłowali wywołać awantury 


Warszawa, 10 czerwca. 

Wczoraj zupełnie nieoczekiwanie 
wybuchł w Warszawie streik trarmwa- 
jarzy. Strejk ten został spowotlowany 
zatargiem robotników warsztatów 
tramwajowych z jnż. Kwiatkowskim, 
który został przez dyrekcje tramwajów 
warszawskich sprowadzony z Łodzi. 

W południe wszystkie tramwaje sto 
łeczne zjechały do remiz. Streikujący 
postanowili zmusić również do przyłą* 
czenia się do ich akcji szoferów autobu 
sów miejskich pozostających pod zarzą 
dem tramwajów. 

Na ulicach Warszawy 


DOSZŁO DO LICZNYCH STARĆ 


MIĘDZY TRAMWAJARZAMI A SZO-|bity przez komunistów prezes 


FERAMI AUTOBUSÓW. 
W godzinach przedwieczornyvch na wie 


rady 
miejskiej Jaworowski. 


Po mieście krążą gęste patrole po- 


cu tramwajarzy przed lokalem PPS.-fr. |licyine, które likwidują wszelkie prze- 
rew. w Al, Jerozolimskich 6 został po” ! jawy teroru. 


Ekscesy bezrobotnych w Krofoszynie 


Kilka sklepów zdemołowamycia 


Toruń, 10 czerwca. 


Onegdaj przyszło do pożałowania 
godnych ekscesów  bezrobotuvch w 
Krotoszynie. 


Awantury w więzieniu bielskiem 


Policja przywróciła spokłcój 


Katowice, 10 czerwca, 


Więzienie sądu grodzkiego w Biel- | awanturników obezwładniła 


sku było w dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych terenem niezwy-= 
kle gorszących awantur, Jeden z więź- 
niów, odsiadujący karę za napad ban- 
dycki August Probst, wybił szybę w 
oknie celi, zdemolował urządzenie celi i 
począł wznosić dzikie okrzyki. Również 
inni więźniowie poczęli walić w drzwi 
więzienia, wołając „wypuścić i tłukąc 
szyby. Ponieważ zarząd więzłenia mie 
mógł zlikwidować awantur, wezwano 
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Czy Niemcy uzyskały 
moratorjum 3-letnie 


dia spłat odszkodowań 
wożjemmychi 


Londyn, 10 czerwca 

Daily Telegraph“ donosi, iż istnieje 
podstawa do mniemania, że Niemcy uzy 
skały w Chequers przyrzeczenie trzy- 
letniego moratorium. Dziennik stwierdza 
że rewizja planu Younga jest przedwcze 
sną. Całkowite uregulowanie problemu 
reparacyjnego nie jest możliwe bez u- 
działu St. Zjednoczonych które musiały 
by udzielić ulg sojusznikom. 

„Daily Herald“ pisze, że wizyta w 
Chequers otwiera nowy rozdział historji 
stosunków anglo - niemieckich. Atmoste 
ra nieufności ustąpiła miejsca współpra- 
cy i wzajemnego zaufania, 


Złodziej nie wiedział, 
iż skradł znaczny majątek 


Berlin, 10 czerwca. 
(Telegram własny) 

Nocy ubiegłej jakiś sprawca skradł 
na ul. Reinickendorf z auta walizkę ná- 
leżącą do pewnego komiwojażera. 

W walizce tej znajdowały się war- 
tościowę przedmioty, srebrne zegarki i 
biżuteria wartości 60.000 zt. : 

W pół godziny potem policja ujęta 
złodzieja, którym okazał się jakiś mło- 
dzieniec. 
poóczywał sobie na ławce. Obok niego 
stała walizka, jeszcze nieotwarta. Zło- 
dziej nie wiedział wcale. 
znajduje się w tej walizce, 


policję, która Probsta i 5 pozostałych 
„i przywró- 


cita spokój w więzieniu. 


r a 4 ` + 


Zebrany na rynku tłum w liczbie 0- 
koło 600 osób, podżegany przez agitato 
rów komunistycznych, po  bezowoc- 
nem usiłowaniu dostania się do gmachu 


magistratu, począł demolować i rabo- 


wać znajdujące się na rynku sklepy. 
W trzech sklepach zdemolowano 

zupełnie urządzenie. 

i „Większy oddział policji zdołał przy- 

lic. 

i Po mieście krążą silne patrole po- 
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10 groszy 


w Czechosłowacji 50 halerzy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
REBZFZ ZIE L 


Wyrodna matka 
źywcem pośrzebała nie- 
ślubne dziecko 

Piotrków, 10 czerwca. 

Policja otrzymała wiadomość, że we 
wsi Komorów, gm, Redlo, mieszkanka 
tejże wsi Marjanna Zamożna, pogrzeba- 
ła żywcem swoje 5-miesięczne dziecko.: 
Po przybyciu na miejsce okazało się, że 
dziecko zostało w międzyczasie przez 
kogoś odkopane i przez psy ziedzone. 
Znaleziono płaskie kości podobne do 
czaszki dziecka oraz ubranie. 

Wyrodną matkę aresztowano. Przy- 
znała ona się do swego czynu, tłtmna- 
cząc to brakiem środków do życia.Wła- 
dze śledcze prowadzą dochodzenie. 


Zabił rywala 
Śmiertelna bójka 
o dziewczyseę 
Poznań, 10 czerwca. 

Wioska Imielno pod Gnieznem była 
wczoraj widownią krwawei trazedjj na 
tle zazdrości. 

Między 16-letnim Janem Harke a 
robotnikiem Zachwytem z  sasjedniej 
wsi wybuchła ostra sprzeczka o dziew 
czynę. W czasje sprzeczki Zachwyt wy 
dobyt rewolwer i strzelił do Harkego. 
Kula utkwiła w kręgosłupie. W stanie 
beznadziejnym odwieziono go do Szpi 
tala w Gnieźnie. 

Sprawca zbrodni zbjegl. 


Lotnicy francuscy 
pobili rekord długości lotu 


Paryż, 10 czerwca, 
(Telegram własny). 

Lotnicy francuscy Dore i Le Brieux 
pobili w samolocie danym im do dyspo 
zycji przez wydawnictwo „Liberte“ re 
kord długości lotu. Przebyli oni 10.560 
kim. i w ten sposób pobili rekord lotni 
ków Miermoza i Paillarsa o 1.600 km. 

Należy zaznaczyć. że tak wielką 
odległość przebyli oni bez otrzvmywa- 
nia w czasie lotu dodatkowych zapa- 
sów benzyny. Lotnicy otrzymała od mi 
nisterstwa lotnictwa nagrode w wyso- 
kości 1 miljona franków. 


Łódź pozostanie bez taksówek 


% łaściciefe dorożek samochodowych likwiduja swe 
przedsiębiorstwa od I-$o lipca 


Łódź, 10 czerwca 
Zapowiedź likwidacji przedsiębiorstw 
taksówkowych i autobusowych w Łodzi 
wywołała wielkie wrażenie. zarówno 
wśród sfer zainteresowanych jak i po- 
śród całego społeczeństwa. W poniedzia 
tek, 15 b. m. wszyscy szoferzy otrzyma- 
ją już oficialmie wypowiedzenia pracy 
na dwa tygodnie. 
Już wczoraj właściciele taksówek za 
powiedzieli im, że 
dorożki samochodowe będą wycofane 
z ulic 1 lipca I że utracą z tego powodu 
pracę, i 


Wśród szoferów wywołała ta zapo- 
wiedź bardzo przygnębiające wrażenie. 
W ostatnim czasie w Łodzi wśród kie- 
rowców samochodowych panuje dość 
duże bezrobocie. Ponieważ w Łodzi kur 
suje około 250 taksówek, w ten sposób 
około 200 ludzi (nie licząc właścicieli, 
którzy sami prowadzą swe maszyny) 
pozostanie bez pracy. 

W związkach właścicieli dorożek sa 
mochodowych trwają codziennie obrady 
nad sytuacją i nad możliwościami zapo- 
biegnięcia likwidacji swych przedsię- 
biorstw. Mimo ścisłych kalkulacji jest to 

osteen] 


Zastrzelił narzeczona 


a nastepnie popełnił samobójstwo 


Zakopane, 10 czerwca. 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem 


sanatorjum wojskowem w Kościeliskach |do siebie dwukrotnie w głowę, 


la trafila w oko, powodując natychmia- 


w |stową śmierć. Następnie Sieja strzelił 


Zwłoki 


miała miejsce straszna tragedja. Antoni | zabitej przewieziono z polecenia dr. No- 
Sieja, rysownik mierniczy pozbawił wy!|wakowskiego do kostnicy cmentarnej, a 


strzałem z rewolweru życia swą narze- 
czoną Genowefe Stodolkiewiczównę. Ku 


Sieję w groźnym stanie odstawiono do 
szpitala klimatycznego w Zakopanem. 


labsdwrgowie chta powrócić na (ron 


ix-cesarżowa Zyta na audjencji u Sapieża 


Rzym, 10 czerwca 
Ekscesarzowa Zyta od kilku dni ba- 
wi w Rzymie, W dniu wczorajszym zo- 


„Stała ona przyjęta na dłuższej audiencji 


u Papieża, a następnie odbyła dłuższą 


nu, Pacellim. 


na koniec czerwca, lub początek lipca 


kilku wybitnych legitymistów węgier- 
| skie Š 


| Zaproszenie to zostało skierowane 


zarówno do wybitnych członków arysto 


Zastano go w chwili, gdy od- rozmowę z sekretarzem stanu Watyka-|kracji węgierskiej, jak i do mieszczań- 


skich legitymistów, między innymi do 


Do rozmów tych przywiązują w ko-|znanego polityka legitymistycznego Krie 


bardziej, iż rozeszła się pogłoska,. 


jaki majątek łach rzymskich wielkie znaczenie, tem* | gera. Ogólnie uważają, że narady te sto- 
iż ja w związku z nowa akcją, jaką maia 
ekscesarzowa Zyta zaprosiła do -siebielrozpocząć legitymiści węgierscy. 


jednak rzeczą niemożliwą. Jak nas infor 
mują, w ostatnich czasach 

zarobki właścicieli dorożek samochodo- 
wych zmalały znacznie, że z trudem do- 
chodzą do 40—60 złotych mlesięcznie. 


Jest to oczywiście zysk czysty, po 
odliczeniu wydatków i amortyzacji sa” 
mochodu. Dlatego od kilku miesięcy 
nie przybyła już w Łodzi ani jedna nowa 

taksówka: 
stare zaś utrzymują się tylko z tego 
względu, że właściciele pragną przecze 
kać niepomyślną konjunkturę. 

Wobec tego, iż podatek drogowy ob- 
ciąża taksówki przeciętną sumą 50 zło- 
tych miesięcznie, w większości wypad- 
ków właściciele samochodów zarobko- 
wych musieliby stale dokładać do 
swych przedsiębiorstw, Ta okoliczność 
przeważyła szalę i spowodowała nieod- 
wołalną decyzję likwidacji przedsię- 
biorstw. 

Na ostatniem walnem zebraniu człon 


ków związku właścicieli taksówek odzy , 


wały się nawet głosy, 
by już od 15 czerwca zlikwidować 
"` przedsiębiorstwa 

iw ten sposób zabezpieczyć słę przed 
stratami w bieżącym miesiącu. Ze wzelę 
du na to jednak, że szoferom przysługu- 
je dwutygodniowe wymówienie, posta- 
nowiono ustalić termin unieruchomienia 
taksówek na 1 lipca, 


Rzym, 10 czerwca 
_ Pisma donoszą z Białogrodu o za- 
miarze przywrócenia w Jugosławii rzą- 
dów parlamentarnych. 
„Ma być utworzona partia rządowa, 
która obejmie rolę kierowniczą w poli- 
tyce wewmętrznej. Przyszły parlament 


- miałby jednak funkcje ograniczone, 


E CzPK" _r=ieci Te SE acz Z CE 


Cate" 


Nr. 160 


ti kil ktm, 


król Hedżasu, 


Hussein 


umarł na wyspie Cypr 


Były kól Fedżasu, Hussein, o które- 
go śmierci doniosły wczorajsze pisma, 
umarł na wyspie Cypr. Z jego śmiercią K 
oe Sk a day A mł Islamu. Po 18 latach policja kopenhaska zdo- 
stej linii ; S Ode a a waka i tata zlikwidować przestępcę, który swe 
kied wywodzącego się od proroka i mi przygodami trzymał w napięciu cały 

M rk. a zył o tem, że dynastja Haszy | swiat, Prze 18 lat stanowił on najwięk- 
mitów roda stare Imperjum arabskie, szą zagadkę kryminalną. Poszukiwano 

I rzeczywiście dwaj jego sysowie sta | go wszędzie. Cała policja duńska i mię- 
H się władcami państw w Azji Średniej: | dzynarodowa postawiona była na nogi. 
Feysal został królem Mezopotamii, a| Wszystko napróżno. „Borujący X" — jak 
starszy sym, Abdallach został emirem |nażywał się ten tajemniczy złoczyńca, 
Trans-Jordanji. Obydwa te państwa | drwił sobie z wszystkiego i z wszystkich. 
znajdują się pod protektoratem imper- | Nikt nie wiedziła kim on był, jak wyglłą- 
ium brytyjskiego, Trzeci syn Husseina, | wał, jak się doprawdy nazywał. 

Al, w najbliższej przyszłości ma zostać Rozpoczęło się to w roku 1930. W je- 
królem Syrji. Sam Hussein zszedł ze sce |dnym z wielkich kopenhaskich przedsię- 
ny politycznej już kilka lat temu. Jego biorst w dokonano niezwykle śmiałej kra 
idee pan-islamistycznego odrodzenia | dzieży. Złodziej nie wyłamał zamków, 
natknęly się na natcianą i kolejową poli- lecz poprostu je otworzył, otworzył rów 
tyke Anglii i doprowadzity do abdykcji |nież kasę i zabrał kilkadziesiat tysięcy 
Husseina. e koron. Dochodzenie nic nie wykryło. 


nhaga, w czerwcu. 


Hussein rozpoczął swoją karierę w 
charakterze emira Mekki jeszcze za cza- 
sów panowania tureckiego, Podczas woj 
ny światowej ambicję Husseina zostały 
wyzyskanę przez rząd angielski I wypo: 
wiedział on „Świętą wojnę“ turkom, zor- 
ganizował fantastyczne powstanie „w 


| 


Nie zdołano nawet stwierdzić w jaki spo 
sób złodziej mógł otworzyć zamki i za- 
aĉ je z powrotem. 
Upłynął rok. Znów wielka kradzież, 
I znów ten sam sposób, Żadnego przy- 
tem śladu, ani odcisku palców. I tak z 


roku na rok powtarzały się te systema- 


„_szłego państwa Haszymitów. 


pustyni“, którem kierował znany awan- |tyczne kradzieże, dokonywane w niezwy 
turnik, pułkownik Lawrence. Udało im kły wprost sposób tak szybko, że nie zdo 
się zwycięski sztandar Haszymitów za- | łano nawet zauważyć jego twarzy. A na- 
tknąć od Mekki do Damaszku. Hussein stępnego dnia nadesłał do policji kopen- 
zostal królem Hedżasu, otrzymał od rzą haskiej list, podpisany „Borujący X“. W 
du angielskiego olbrzymią sumę pienię- liście tym pisał, aby policja nie trudziła 
dzy i obietnicę, że jego pan-arabskie idee się, gdyż i tak go nie złapie, Kradnie, 
znajdą w łonie rządu brytyjskiego sze- $dy potrzebuję pieniędzy; zapewnił przy 
rokie poparcie. tem, że nic poza pieniędzmi nigdy brać 

W tym samym mniej więcej czasie pz ma R Bł rM Sz PEBIOWOH 
Anglja opublikowała słymną deklarację rak a ć bota aleo Ki ads ać 
Balfoura proklamułącą Palestynę, która SE NOŚ YO ZONE ATERSE R 
jako państwo żydowskie młało wejść w 


wtarzały się w dłuższych odstępach cza- 
charakterze części składowej do przy- |59 i 73 każdym razem ginęły tylko pienią 


dze. Rzeczą charakterystyczną było, że 
gdy kradzież udała się, t. sa Eth nie- 
znajomego padła większą kwota pienię- 
dzy, przez dugi okres czasu nie należało 
spodziewać się kradzieży. Jeśli łupem pa 


-Hussein był oburzony taką polityką 
Anglii, krzywdzącą w jego pojęciu jego 
suweremność i zaczął nawiązywać kon 


Tem właśnie zachłanny Hussein. spro 
wadził na siebie nieszczęście. 

W roku 1924 odwieczny wróg Haszy 
mitów, Ibn-Saud na czele wagabitów- fa 
natyków napadł na kraj Husseina. 


Anglja oczywiście nie uczyniła nic, 
żeby pomóc swojemu byłemu sprzymie- 
rzeńcowi. Ibn-Saud został jedynym wład 
cą niezawisłej Średniej Arabii, a pobity 
„na głowę” Hussein salwował się uciecz- 
ką do Trans-Jordanji, do syna Abdalla- 
cha, skąd na angielskiej kanonierce zmu 
szony był pojechać na wygnanie na 
Cypr. 

Ostatnie jego lata na Cyprze były 
prawdziwą  tragikomedją. Były kalif 
któremu fama jeszcze i teraz przypisuje 
olbrzymie bogactwa, stał się fantastycz- 
nym skąpcem, odmawiając sobię wszyst 
kiego I prowadząc mlekończące się pro- 
cesy ze swoim! dostawcami. 


Jeśli wierzyć pogłoskom. jakie kursu 
fą na Wschodzie, były władca Hedżasu 
zakończył życie, jako chory umysłowe, 
RZZTETĘR ZE ANINŻOTEZZOEDZC OS S 


Zagraniczny operator 
LIMowy 


o polskim filmie i polskich aktorach 


Operator filmowy Hans Theyer ogła- 
sza w tygodniku „Mem Film“ wrażenia 
swe z ośmiomiesięcznego pobytu w War- 
szawie. 


Theyer zachwycony jest pobytem w 
Polsce i rozwojem połskiej produkcji fil- 
mu dźwiękowego. Jego zdaniem popyt 
ma polskie filmy dźwiękowe jest znaczny. 

Przemysł filmowy rozwija się w Pol- 
sce w szybkiem temple, 

Zagraniczny operator jest oczarowa- 
ny polskimi aktorami i przyznaje, że 
grę, stojącą na tak wysokiem poziomie, 
widzia! tylko w Teatrze Stanisławskiego. 
Autor artykułu ze szczególnem wznantem 
wyraża się o Samborskim, którego nazy- 
wa polskim Janningsem. 


| 
takt z innemi państwami, proponując im 
koncesje kolejowe w swoim państwie, 


Utalentowana „słonica“ 


namiętnie pożądała miłości 


Smierć „pieknej ary” wskutek zaburzeń 
psychicznych 


Śmierć pięknej Mary do dnia dzisiej- 
szego nie przestaje interesować  opinji 
paryskiej, Nieprzenikniona mgła tajem- 
nicy spowija 24-letnią Mary która gra- 
ła w cyrkach wędrownych na harfie, 


nych instrumentach muzycznych, zara- 

ąc do półtora tysiąca franków za 
wieczór i rokując wielkie nadzieje. Jej 
niezwykła muzykalność i zdolności przy 
swoistym wdźięku wywoływały co wie- 
czór entuzjazm publiczności, 

Nie ulega kwestii, że czarująca Mary 
była czołową siłą zespołu. 

Menager jej miał tem większe na- 
dzieje, że Mary była w trakcie rozwoju. 
Ważyła wszystkiego 2.500 kilogramów 
i miała wzrostu 2 metry 35 cntmrt, 

Piękna Mary jak czytelnik już się 
prawdopodobnie domyślił, była młodem 

i nieszczęście, którego pad 
ła ofiarą zdarzyło się w pociągu, który 
oj ją przewieźć z jednej miejscowości 

o iej. 

Z niewyjaśnionych przyczyn Mary do 
stała ataku nerwowego, którego pierw- 
szem następstwem było to, że na przed 
stawieniu w Olmay-sous-Bois zaczęła 
rzucać w publiczność d i inne 
przedmioty inwentarzą teatralnego, 

Nieszczęście chciało, że podczas prze 
wozu Mary tą samą drogą z powrotem 
nastąpiło lekkie zderzenie pociągów. Od 
uderzenia głową o sufit Mary ciężko za 
chorowała i wkrótce zespół cyrkowy 
opłakiwał biedną ulubienicę publiczno- 
ści, a manager jej, Alfred Graci wystą- 
pił do sądu ze skargą na towarzystwo 

olejowe o odszkodowanie w sumie 
600.000 franków. 
Kierownictwo kolei jednak twierdzi, 


że śmierć Mary nie mogła nastąpić wsku| że zostaną zauważeni przez straż probi- 
tek zderzenia pociągów, gdyż uderze. ! bicyjną. 


tv TESRESR 


„Borujący X“ 


Hajnwieksza zagadka kryminalna świata 
Tajemniczy złoczyńca, bezkarnie dokonywujący 
włamań od 18 lat, został wreszcie schwytany 


| 


dzwoneczkach i in- | gł 


1931 


dała mała sumka, z góry wiedziano, że w 
najbliższym czasie znów nastąpi włama- 
nie, 

Przedsięwzięto wszelkie możliwe 
środki ostrożności. Roztoczono kontrolę 
nad kasami we wszelkiego rodzaju insty 
tucjach. Nie nie pomogło.Bez śladu, bez 
naruszenia zamków „Borujący X** otwie- 
rał wszystkie drzwi. Gdy kasa była zbyt 
msaywna, względnie, gdy nie znajdował 
on dla jej zamku rozwiązania, borował ją 
cienkim świdrem tak precyzyjnie, że za- 
mek odpadał po upływie pół godziny, 

Policja, po żdej nowej kradzieży, 
prowadziła śledztwo już tylko dla formy. 
Wiedziano z góry, że tajemniczego wła- 
mywacza nikt nie złapie, 

Tak minęło 18 lat. I oto w ubiegłym 
tygodniu wszystkie dzienniki duńskie 
przyniosły wiadomość, która zelektryzo- 


Str. 2 


— Ja tu mieszkam. 

— Proszę pokazać nam gdzie. 

Nieznajomy podszedł spokojnie na- 
przód, lecz w pewnej chwili wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i dał dwa strzały w 
kierunku policjantów. Nie ranił nikogo, 
lecz korzystając z zamieszania, natych. 
miast rzucił się do MERA E) Ale poli- 
cjanci dogonili go. Po krótkiej walce nie 
znajomy przestał się bronić, 

— Dostaniecie wielką nagrodę—rzekł 
uśmiechając się, — Jestem aras x". 

Policjanci sojrzeli na niego ironicznie. 

— W tę bajkę nie wierzymy. Ale pro 
szę za nami. 

Lecz już w komisarjacie policji oka- 
zało się, że istotnie został schwytany ta- 
jemniczy Iks. 

— Jestem zmęczony, bardzo zmęczo 
ny — oświadczył Iks, — Proszę po>my- 
śleć, 18 lat. Długo, bardzo długo. I ciągle 


wała wszys 


„Borujący X“ złapany! samotny, W ciągłej walce, Zadowolo- 
W jaki sposób się to stało? Ostatnia lony jestesm, że mnie nareszcie schwy- 


ty. Okazało się, że jest on genjalnym te- 
chnikiem, Posiadał on rodzaj klucza, któ 
ry otwierał wszystkie bez wyjątku zam- 
ki, Niezależnie od konstrunkcji i wielkoś 


kradzież, dokonana przez tajemniczego 
Iksa, przyniosła mu zaledwie tysiąc ko- 
ron. Policja była więc w prawie przy- 
puszczać, na podstawie z doświadczenia 


z ubiegłych 18 lat, że w najbliższym cza- 
sie znów nastąpi włamanie. Po upływie 
miesiąca wszystkie instytucje bankowe, 
wszystkie przedsiębiorstwa, w których 

j się kasy pancerne, zostały 
obstawione policją. Przygotowania pro- 
wadzone były w takiej tajemnciy, że nikt, 
nawet policjanci biorący udział w za- 
zadce, nie wiedzieli o co chodzi. 

O godzinie 2 w nocy dyżurujący po- 
licjanci zauważyli jakiegoś przyzwoicie u 
branego, pena, który ogląda- 
jąc się uważnie dokoła, wszedł do bramy 
domu, w którym znajdowało się wielkie 
towarzystwo okrętowe, wszedł į natych- 
miast wyszedł, Policjantom wydało się 
to podejrzane. Nieznajomy został wyle- 
śitymowany 
|| —Cego pan tu szukał? 

CEER 


Otwierał je tak, że nie pozostawiał żad 
ie ETT A 

onstruowaf on 
również wspaniały bor, który niszczył 
najbardziej opancerzone kasy, jak łu- 
pinkę od orzecha, 

Któż był ten Iks? Największe rozcza- 
rowanie oczekiwało tych, którzy dookoła 
tej postaci usnuli jakąś romantyczną le- 
gendę, y mieszczanin, właściciel 
sklepu z owocami, samochodu 
spokojny, zrównoważony, 

Gdy był młody interesował się mecha 
nika, Skonstruował wówczas ten niez- 
wykły klucz i bor. A gdy przedsiębior- 
stwo jego zaczęło szwankować, postano- 
wił wypróbować swe zdolności, Wybie- 


rał się na „robotę“ zawsze w ch 
rękawiczkach, nie kożwa BŚ pył ae 
żadnego śladu, 


tem na „robotę“, to jedynie dlatego, że 
miałem dość tego. A wiedziałem, że nie 
uspokoję się sam, z własnej woli, Chcia- 
łem doprowadzić do mego aresztowania 
Policjantów nie chciałem zabić, ani na- 
wet zranić, Chciałem ich tylko przestra- 
szyć, weż chciał zabić — umiałbym 
to zrobić. Jeszcze nigdy w swojem życiu 
nie spudłowałem. Proszę mi dać rewol. 
wer, 


nie, jakie w związku z tem otrzymało 
słoniątko, było zbyt słabe, żeby mogło 
być AREA 

Przeciwnie, wina leży po stronie ma 
nagera, Mary miała lat 24 a jak wiadomo 
onie w tym okresie czują wielką po- 
trzebę miłości, Tym należy sobie wytło- 
mazcyć umysłowe zaburzenia Mary, 

Manager, Alfred Graci nie uwzględ- 


niał tych potrzeb i nie starał si 
szukanie dla i 


swe nazwisko na e; 
Danja adryć e) Największa zagad- 
który 


ką kryminalna, nękająca wszystki 
18 lat, została rozwiązana... M. N. 
by jej samotność rozproszył. 

Gubiąc się w mękach tęsknoty nie- 
zaspokojonej, biedna Mary wpadła w 
chorobę psychiczną, która sprowadziła 
na nią przedwczesną śmierć, 

ET TANE EE E SO SE 


Pomysłowy trick 


amerykanskich przemyt 
ników alkofiolu 


Amerykańscy przemytnicy alkoholu 
wymyślają coraz to nowe sposoby, zmie- 
rzające do obejścia ustawy prohibicyjnej. 
Jeden z przemytników skonstruował o- 
becnie auto, które posiada dużych roz 
miarów zbiornik zbudowany w ten spo- 
sób, że nie zwraca niczyjej uwagi, Auto 
to zostaje przez jego właścicila umiesz- 
czone w wodzie w pobliżu statku zała 
dowanego przemycanym alkoholem. 


Następnie zbiornik auta zostaje połą.. 
czony gumową rurką ze zbiornikiem al- 
kohołu na statku, z którego alkohol zo 
staje lany do zbiornika aula. Ze 
względu na to, że auto w czasie całej tej 
manipulacji znajduje się pod wodą, prze- 
mytnicy nie mają potrzeby obawiać się, 


Nowe wykopaliska 
w Neapolu 


W trakcie robót ziemnych w okoli- 
cach starożytnego Forum w Neapolu od 
kopano kilka tablic z bronzu, pokry. 


tych napisami. Jak stwierdzono, są to 


dyplomy wojskowe doskonale zachowa- 
ne. Przedstawiają one wielką wartość z 
punktu widzenia historycznego i praw- 
nego. 


— Wiedziałem doskonale, że dziś mia 
ła być zasadzka, Jeśli mimo to poszed- 
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Kekarze domomi i lekarze specjaliści "Sdzie|$ 


bedzie sie odbywała wypłata zasiłków. 


Pisaliśmy niedawno 6 dokonywują- |mógł się zwrócić do okulisty, laringolo- |gdyż ubezpieczeni będą mieli możność 2 


cej się obecnie reorganizacji urządzeń 
administracyjnych wszystkich kas cho- 
rych na terenie całej Polski. Jednocześ- 
nie z przebudową struktury administra- 
cyjwej naszych kas, odbywa się również 
reorganizacja lecznictwa, posiadająca 
dla ogólu ubezpieczonych bardzo ważne 
znaczenie, 

Jak już donosiliśmy, zgodnie z pro- 
jektami władz, zamiast dotychczaso- 
wych 243 samodzielnych oddziałów ka- 
sowych, powstanie 56 okręgowych kas 
chorych. 

Każdy okręg będzie obejmował teren 
kilku lub nawet kilkumastu dotychczas? 
wych oddziałów kasowych, znajdują- 
cych się na terenie tego samego woje- 
wództwa. 

W myśl nowych postanowień władz, 
na czele każdej okręgowej kasy cho- 
rych stanie naczelny lekarz, który bg- 
dzie ponosił calkowitą odpowiedzialność 
za stan lecznictwa na terenie swojego 
okręgu. 

Każda okręgowa kasa chorych zo- 
stanie podzielona na obwody lecznicze, 
których ilość będzie ściśle uzależniona 
od lokalnych potrzeb. Na czele obwo- 
dów staną lekarze obwodowi, którzy 
będą decydowali we wszystkich bar- 
dziej skomplikowanych sprawach lecz 
niczych. Lekarze ci będą się jednak 
znajdowali pod stałą kontrolą naczelne- 
go lekarza okręgu. 

Z kolei obwody dzielić się będą na 
punkty lecznicze. Pod tym względem 
przepisy będą dość elastyczne i pozo- 
stawią one możność przystosowania się 
nowej organizacji do dotychczasowych 
"zwyczajów lecznictwa kasowego. 
Na Pomorzu i w Wielkopolsce, gdzie 
„ubezpieczonym przysługuje prawo wol- 


ędą prywatne gabinety lekarskie 


< Z A S E EE 0 W PO 


ga, ginekologa, lekarzy chorób dziecię- 
cych. Tam wreszcie będą się odbywały 
wszelkie naświetlania. 

W okręgach wreszcie urzędować bę- 
dą lekarze-specjaliści w jaknajszerszym 
zakresie. Najwyższa ta instancia 
wa będzie bezpośrednio zrządzałą lecz- 
nictwem szpitalnem, klinikami położni- 
gi gabinetami  rentgenologie 
it. d. 

Ze względu na to, że okręgi będą 
się znajdowały we wszystkich więk- 
szych ośrodkach miejskich, w miejsco- 


wościach tych zakres komnetencyj ob- zacja lecznictwa 


wodów zostanie znacznie zwężony, 


grasowała we wszystkich większych miastach po 


Przed dwoma laty młody kupiec 
łódzki. p, Arnold T. ,w pociągu zawarł 
znajomość z urodziwą i elegancką nie- 
wiastą, podającą się za Irenę ŚSłodzi 
ską, nauczycielkę i wychowawczynię. 

P, Arnold rozmawiał z nią bardzo 
długo. Gdy dowiedział się, że jedzie do 
Łodzi i zostaje tam przez dłuższy okres 
czasu, wyraził chęć nawiązania towarzy 
skich ctosunków. 

Pani Irena przyklasnęła jego zamia- 
rom, 

— Doskonałe — zawołała Pan j est 
bardzo sympatycznył Możemy się często 
spotykać! 

Gdy przyjechali do Łodzi, młoda nie- 
wiasta nie pozwoliła się odprowadzić. 

— Nie chcę, gdzie 


leczenia się w okręgach. 

W mniejszych natomiast miejscowo- 
ściach, w obwodach ubezpieczeni będą 
mieli wszystkich prawie lekarzy-specja 
listów. B= lu 

W ten ieczeni będą O- 


sposób ubezpie 1% 
trzymywali w obwodach, ewentualnie w 


okręgach całkowitą pomoc lekarską we 


nych chorobach, gdy dotychczas mogli 
się zwracać tylko do 5—6 kas; mieszczą 
cych się w wielkich miastach, 

Jak widać z powyższego, reorgani- 
kasowego przyniesie 
szczególnie duże korzyści prowincji. 


Zazwyczaj wyznaczałi sobie randkę 
na jakimś przystanku tramwajowym, na 
stępnie szli do kina, lub restauracji, a 
później — do zacisznej garsoniery, którą 
p. Arnold umyślnie wynajął. 

Młody kupiec z biegiem czasu dopie- 


ro zrozumiał, że Irena przestała być dla d 


niego przelotną towarzyszką zabaw i że 
ich poczęło łączyć coś głębszego. 

Daremnie domagał się od dziewczy- 
ny, by mu podała swój adres i pozwo- 
lila sobie złożyć wizytę, 

Irena oświadczyła mu jedynie, że 
mieszka u jednego z miejscowych prze- 
mysłowców i czuwa nad wychowaniem 
jego dzieci. Nazwiska swego chleboda- 


'| wcy nie chciała mu podać. 


Po sześciu miesiącach dziewczyna 


znemi | wszystkich majbardziej skomplikowa- 


Prayjetdżaj natycniast Usychan z ęsknoty 


Kupiec łódzki zdemaskował niebezpieczną SZA 


by pan wiedział, 
w b. Kongresówce i w Małopolsce do- |będę mieszkała — oświadczyła mu — 
tychczasowe przychod Rowy się spotykać tylko ną mieście, 


mie. 
o i 
P. Arnold wyraził swoją zgodę. Dzi 


mał wówczas od niej list, w którym dono 
W byłej Kongresówce t Małopolsce widziane 
a go wprawdzie trochę, że urocza zna 


siła mu, że pewne nieprze wy- 
padki zmusiły ją do nagłego wyjazdu na 
dłuższy okres czasu. W zakończeniu swe 
go listu zapewniała Arnolda, że nigdy o 


obowiązywać będzie system t. zw, leka- 
j ota się taką tajemniczością, 
T AAEE © nim nie zapomni í postara się go odwio- 
é. 


rzy domowych, Każdy ubezpieczony 
będzie więc posiadał swego stałego le- 

lecz niewiele go to w gruncie rzeczy 0b- 
chodziło, 


karza, którego będzie mógł wzywać do 
siebie w razie potrzeby. O ile oczywi- 
Przez przeciąg sześciu miesięcy spoty| Młody kupiec nie mógł przejść do po 
kali się dość często. rządku dziennego nad tem nieoczekiwa- 


ście zajdzie potrzeba wezwania specjali 
sty, kasa natychmiast wyśle do niego 
UGZZKKEUNNODNEBUENUNAWUDUWOWOREZENZCZZECARENNSZZZZEZEUJDOWOZSNENE 


odpowiedniego lekarza. l 
Na punkcie leczniczym będzie skon- 


zie reali Wielka fascynująca rewja w 2 częściach i 22 obrazach, 
s i: EE Sj Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz. Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiece 


Ubezpieczony w obwodzie będzie | muununsnukuEkkKKNARUCKEKNZANUKUKUNAKARZZZANNAADZCEWUNZKANNNKAAM 


Ufecie szamiażysiy, 


Wypadki w czasie 
pracy 

W zakładach fabrycznych firmy J. 
John przy ulicy Piotrkowskiei 217 w 
czasie pracy przy maszynie uległ niesz- 
częśliwemu wypadkowi 54-letni robot- 
nik Kazimierz Skowron, zamieszkały 
przy ulicy Poprzecznei 2. ` 


e 

centrowana ogólna opieka nad ubezpie- F Zrzeszenie Artystów Teatrów n 

czonymi. Tu będą oni otrzymywali 0-|g p CZ Sana", Miejskich w Łodzi R AKIETA E 

gólną pomoc lekarską, tu będą asygno- B W Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18, , Tel 178-00, |- 

wane zasiłki oraz wydawane zlecenia. 3 Ostatnie 2 dni! B 

s EA AN TIE z Gierasieńskim“ £} 
rodolecznicze ł do s H - 

W obwodzie leczniczym częściowo „zaczynamy a 

H 

a 

5 


OQO złotsycia 

9 czerwca. 
właściel odebrania w sklepie Gońca. 

Oczywiście złożona koperta nie by- 

rem. Wczoraj o g. 7 wieczorem na chwi 

przed zamknięciem reje zgłosił się 


gó do szpitala, 
Przejechani 


złożył w 
z 


nagle zniknęła z Łodzi. Pan Arnold otrzy |finał pięknego romansu, | 
O 


który Cacianił oj, ge od dyrelcfora 
| R6kEBER 


szenie, że list dla „Rudolła X" fest dof 


ła wypełniona pieniędzmi, lecz papie- |, 


larski, mieszkaniec baraków miejskich, 
W roku 1927 był on zatrudniony w cha 
rakterze pomocinka operatora-mechani 
ka w kinie „Nowości”, lecz został wy- 
pił x dętej z wg rar Po 
i a szantażystę yspozycji 
wada sądowych. 


Kino "PID > 


Narutowicza 20 


Mi-szy Dźwiekowy 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
Pierwszy, rewelacylny 100 proc. FT 
dźwiękowiec czarującej ulwbienicy, pu- 
JA bliczności 


$ Betty Compson i 


Potężny dramat namiętności | uczuć 3 


ji, Uyg 


Spowiedź dziewczęcia, które cierpłało ; j 
głód. (W roli męskiej uwodzicielski S$ 


Iwan LERIEDIEW S 


P tek o godz. 6-06. Aparatura 
dźwiękowa Western Electric, 


> 


która 
ich 


nem zakończeniem romansu. Chcąc za- 


W grudniu ub. roku Arnold otrzymał 
wreszcie drugi list od swej uroczej przy- 
jaciółki, Podała mu ona wreszcie uwój 
par (mieszkała w Łunieńcu na Kre- | 
sa ” J 
ż: j na asti — pisała 
doń — usycham z tęsknoty! ł 
Młody kupiec nie zastanawiał się ani 
chwili, ował małą walizeczkę i wy- 
ruszył w podróż. 
W Łunieńcu nastąpił nieoczekiwany 


kazało się, że Irena wzywała go tyl 
ko poto, by jej dał 500 złotych, grożąc, 
w razie nieotrzymania pieniędzy, 
dunkiem w policji o zniewoleniu „zl 
P, Arnold nie dał jej ani grosza, choć 
ta suma nie zaważyłaby na jego budże- 


. k 
Szantażystka spełniła swoją groźbę | 
i zwróciła się do policji, co jednak h 


po- 
ciągnęło dla niej bardzo prz tki. 
Dechodieaie wyjaśniło do. 


ykre sku 
bowiem y 
kładnie całą sprawę i w rezultacie, | 
miast p. Arnolda, aresztowana została 
oskarżycielka, REZ ' 
Okazało się, że Słodzińska, która wła 
ściwie nazywała się Krochmalówna, by- 
ła przez pewien czas u pewne 
go przemysłowca łódzkiego (w tym okre 
sie właśnie spotykał się z nią w Łodzi 
p. Arnold), a gdy ów OE Ze- 
rwał z nią stosunki, rozjeżdżałą po ca- 
Pics kraju i utrzymywała się z szanta- 


żów. 

Sąd skazał K, na rok i sześć miesięcy 
więzienia. | 
| EAS jr ną żeni 0 ao 

ŁÓDŹ MA NOWE ZMARTWIENIE, | 

Polski Manchester — Łódź jest 
w wielkiej rozpaczy, om erai oda ma | 
s i A posmak: Otóż ulubiony teatr rew- | 
jowy „Ralieta” przy ulicy Ogrodowej Nr 18. 

wielkiemu zmartwieniu koneserów teatral- 
nych, zdejrouje z afisza szampańską 4 reweln 


eyjoa rewię p, n, Zactynamy z Gierarieńslim*, 
nie ł tej doskonałej i tęczobarwnej 
mozajli ezału, śmiechu, śpiewu i tańca, będzie 
miał é zobaczyć ją po raz ostatni w 


„m, t. j, w piątek teatr rewi „Ras | 
kieta” ępuje z sensacyjną premjerą wielkie- 
go przeglądu przebojów w 2-ch częściach i 22 


ach frapującym tytuł „Złote 
sowa podbu Paka Lr PO sea 


" Woda xa 

AQT BORKENHAGEN 

EOZ: DIOIRKONKA 100, | 
_ | 


Niech pan posłucha... 


Cohn przyjeżdża do Łodzi i nie chcąc wy- 
datkować zbyt dużo pieniędzy, instaluje się w 
Jednym z podrzędniejszych hoteli, Ponieważ 
jest bardzo zmęczony podróżą, więc nie wycho- 
dzi na miasto, Ale musi zawiadomić o czemś 
Mayera. Koniecznie, Co zrobić? 
l Przywołuje chłopca hotelowego daje mu na 
tramwaj i każe mu oddać list Mayerowi, 

Po godzinie chłopiec wraca, 
| — No załatwiłeś?,,, 
| — Tak jest, proszę pana., Tylko adresat te- 
|do listu, jak się okazuje nie mieszka na Napiór- 
kowskiego, tylko na 6-go Sierpnia i nie pa trze- 
| ciem piętrze, lecz na parterze i on wcale nie ma 
|2-ch pokoi z kuchnią, jak pan mi tłumaczył, tylko 
jeden pokój, i co do nazwiska też się pan pomy- 
M, bo on się wcale nie nazywa Mayer tylko 
Strykower, a pozatem to nie był wcale mężczy- 
zna, tylko kobieta, 


* 
| Siedziałem smutny í samotny, Wiedziałem 
co ġo gnębi, Biedak stracił żonę, Uciekła, 
Chcąc go pocieszyć, podchodzę i pytami 
— Więc żona cię opuściła, 007... 
/ — Tak., Przed trzema dniami, „, 
| — A jakie były jej ostatnie słowa?,,. 
— „Czy dobrze mi w tym kapeluszu? ',,, 


LIM słyszała, że jej wujaszek jest słomianym 
wdowcem, 

— Dlaczego jesteś słomianym wdowcem? — 
pyta, - 
=  — Bo ciocia wyjechała, — odpowiada wuj, 

— Aha, rozumiem, A jak ciocia wróci, to 
| hedziesz znowu słomianym mężem. 

* 

Szkot i anglik jadą w tym samym przedzia- 
le, Rozmawiają, O tem, o owem, Anglik wyj- 
muje papierośnicę, Szkotowi aż błyszczą oczy, 
Anglik częstuje swego współpasażera, Szkot 
oczywiście nie odmawia Í czeka na ogień, Ale 
anglik nie ma zapałek, Zwraca się więc do 
szkotar 

— Może ma pan zapałeczkę?,,, 

Szkot kiwa głową i odpowiada: 

—Wiedziałem że ta znajomość będzie mnie 
| drogo kosztowała, 
| x% 

W biurze: 

— Którego dziś mamy?,., 

— Nie wiem,,. Ale tu leży gazeta, może pan 
sprawdzić „ 
— Bezcelowe,,. = To jest ajoin gazeta... 


 Karnecie | 


TEATR MIEJSKI, 
Rewja w Teatrze Miejskim, 

Z powodu chłodów atrakcyjna rewja Jaz- 
(da na wystawę“ dana będzie dziś w środę i 
jutro w czwartek nie w kich Staszica lecz w 
Teatrze Miejskim przy ul, Cegielnianej 27, 

Publiczność bawi się doskonale, oklaskując 
aż głównych wykonawców: znakomitą pa- 

ę baletową — Topolnicka i Ostrowski, trio ta- 
Saa, Szmar, Bargielska i Szmarówna, śpie- 
waczkę Sławę Orłowską oraz szereg arcyweso- 
łych skeczów w wykonaniu czołowych sił ze- 
spotu Ceny najniższe, 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

W pełnych próbach pod reżyserją K Ta- 

iewicza nowa, niez wyko efektowna rewja, 
zek przy aiala + warszawskich rew- 
jowych. Niektóre numery, jak: „Okręt piratów“, 
Kosz kwiatów" „Ostatnia koszula”, „Nowe 
metody śledcze” i i d, staną się niezawodnie 
-r aa o których będzie mówiła cała 


| Gościnne występy trupy wileńskiej, _ 
Wkrótce przybywa do zi znana trupa 
wileńska, która w Teatrze Miejskim wystawi 
szereg zupełnie wik sztuk, Oprócz filarów 
tej trupy: Orleskiej, Wajslica i Natana znajdu- 
jemy w niej najsławniejszych w obecnej dobie 
żydowskiej artystów, jak: a pa 4 Rubin, Kie- 
rownictwo spoczywa w rękach dyr M Mazo 
| TEATR MIEJSKI NA BOISKU ŁK,S. 
Wzorem teatrów zagranicznych również 


i 


„eż od gołem niebem, Dana będzie na boi- 
| ŁKS wesoła, brosilo śpiewami i 
sir cami amotio Ear J.N . Kamińskiego „Kra- 
iacy i góral e onaniu najwybitniej- 
szych artystów Teata ść jeno Próby pod 
rea K K, Kijowskiego i Zbuckiego w peł- 
nym toku, że kras: widowisko to 
będzie się już mogło odbyć 20 4 21 czerwca 


 Bęyęzzuuryy apielc. 

|. Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dancerowa (Zgierska 57). W, 

 Groszkowski (11 Listopada 15). Suke. S. 

 Gorteina (Piłsudskiego 54). S. Bartoszew., 
| ski (Piotrkowska 164). R. Rembeliński 
(Andrzeja 26). A. Szymański (Przędzal. | 
niana 75) p. 


jąc jakoś siebie i swe rodziny. 


Teatr Miejski w Łodzi wystawia wielkie wido-| pod 


Kino-Teatr Dźwiękowy 


TANG 2 DNI! 
Dawno niewidziana 


COLLEEN MOORE 


w pierwszej swej dźwiękowej kreacji. 


la kulisami Kabaretu 


Dramat az "zh miłość spluga- 
COLLEEN MOORE 


zachwyca swoim przepięknym głosem 
i trzyma widza w napięciu od począt- - 
ku do końca. 
Nadptogram dźwiękowiec kresko- 
GODZINA DUCHÓW“, 


Początek o godz. 6-ej, w soboty i 
niedziele o godz. 4-ej po poł. 


UVI TXSRLSS 


1931 


w dzie przy u 
zę ( 4 KINO SPÓŁDZIELNIA) 


>= I dni następnych. 


NAJWESELSZI a 


Wielka rewja w 2-ch częściach i 18 obrazach 
przy udziałe: Janiny Madziarówny oraz najwy- 
bitniejszych sił stolicy, — Początek przedstą- 
wień o godzinie 8.15 i 10.15 w. — Sobota, nie- 
dziela i święta po 3 przedstawienia o godz. 6.15 
8.15 i 10.15. Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. 
LLTLENNALLLULLŁLELNEUUELLLEK 


PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 


it 12.331 


Telefon: 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy, — Lekarska pomoc akuszer, ginekolog 


Autobusy i taksówki 


znalazły się obecnie pod znakiem zapytania 


Sprawa komunikacji samochodowej ciag dostatecznie znane, 


w Polsce interesuje obecnie nietylko oso 
by, bezpośrednio związane z tą dziedzi- 
ną, lecz również 

szerokie rzesze obywateli, 
korzystających w większym stopniu mo 
że z ruchu samochodowego niż z komu- 
nikacji kolejowej. 

W chwili obecnej rozstrzyga się py- 
tanie, czy w Polsce istnieć będą nadal 
autobusy i taksówki, czy też cofniemy 
się i wrócimy do dawnych bryczek, fur- 
gonów i dorożek. 

Jeśli z jednej strony jest to do pew- 
nego stopnia kwestja utrzymania postę- 
pu na poziomie ogólno-europejskim, to 
z drugiej strony w grę wchodzi bliższe 


zagadnienie, bardziej namacalne, a 'mia- Ą 


nowicie — 


Chodzi 
zbyt wysoki zdaniem przedsiębiorców 
podatek drogowy. 
Właściciele autobusów, będący zasad 
niczo w.innych warunkach, doszli jakoś 
do porozumienia z ministerstwem robót 
publicznych i jest nadzieja, że przedsię- 
biorstwa autobusowe nie przerwą swej 
działalności. Kwestja wygórowanych i 
mylnie obiiczonych nakazów płatniczych 
zostanie załatwiona w tym sens.€, że w 
spornych wypadkach 
pobieranie oplat odłożone zostanie 
do 30 czerwca br. 
Daje to możność płatnikom wniesienia i 
przeprowadzenia odwołania od niewła- 
ściwych wymiarów opłat, 
Natomiast sytuacja właścicieli tak- 
sówek nie została szcze dostatecznie 


sprawa bytu dziesiątków tysięcy rodzin wyjaśniona. 


szoterskich, 

W latach ostatnich ruch SiROBOROWO: 
taksówkowy rozwijał się w tempie 
wprost amerykańskiem, W każdem mie- 
ście powstawało odrazu kilka szkół sa- 
mochodowych, skąd co kilka miesięcy 
wychodził nowy zastęp kierowców auto- 
busów i taksówek. Dawni robotnicy fa- 
bryczni, którzy z powodu ogólnego kry- 
| zysu nie mogli znaleźć pracy w fabryce, 
przerzucili się na „szoferkę”, utrzymu- 
Gdyby 
więc dziś miał zamrzeć zupelnie ruch 
taksówkowy — tysiące rodzin znalazły- 
by się na bruku bez chleba. 


Podłoże niezadowolenia . właścicień E RSRK zarobku tak 


przedsiębiorstw samochodowych jest już [dzi 


oa mm e e m e 


Hallo! Tu radjo.?.. 


ROZ ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
LSKIEGO RADJA”, 
ŚRODA. dnia 10 czerwca 1931 r. 

Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
yr hejont Maryka painoasi w erkene 
12 05—13,15: uzyka z pły Pag 
firmy A, bei Piotekowska tis 
—13,25: Odczytanie programu dzistnefo i re i + 
pertuar teatrów i kin, 1325—1525: PPrzerwa 
16.00—16.30. Program dla dzieci: 1) Opowiadanie 
p. Serafinowej p. t. „Sierota”, 2) Dialog pióra 
K. Makuszyńskiego p. t. „Rozmowa wróbli, 3) 
Felieton prof. Leona Ryziera p. t Serce chińczy | wyg 
ka (tr. z Warszawy). 16.30—16.47 Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 16.47—16.50 Komu 
nikat dla ZA i rybaków. 16.50—17.10 Odczyt 
ze Lwowa p. £. „Las, iako źródło piękna“ — 
wygł. prof. SŁ Sokołowski. 17.15—17.35 Nero 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.35—18.00 


„| Odczyt z Wilna „Klechy dawnej Rusi“ — wyzł. 


p. T. Łopalewski, 18.00—19.00 Koncert Reprezen 
tacyiny AB Państwowej m. st. Warszawy 
1. Sielskiego. 1) F. Herold: Uwertura 
do op. ampan 2) A. Holzman: Walc „W kra- 
inie miłości”. 3) J, Raff: Cavatina, 4) J. Przez- 
dziecki: Mazurek, 5) R. Vollstedt: Wschodni ta- 
niec, 9 E. mę a> Flitsch. 19. ZEE 
Sri nacz, | 2 zawodów, kura- 


zawodowe 

A Kom 
mu na dzień następny i kom. a RAA Aa cj 
20.00—20.10 Prasowy dziennik radjowy. 20.15— 
30 Odczyt NW z Wilna p. t. „Chopin na 

Majorce" — wyzgł. dyr. Hulewicz. 20.30—22.00 
Koncert z Krakowa. W przerwie kwadrans lite- 
racki: J. Bandrowski „Wdzięczność bogów". 
22.00—22.15 P. Jan Parandowski wygł. felieton 
p. t. „Autor Robinsona“. 22.15—24,00 Dodatek do 


prasowego dziennika radjowego, kom. policyjny! 


i ONY oraz muzyka lekka t taneczna z War 


Na odbytym ostatnio zjeździe szofet 
rzy i właściciele taksówek zwrócili uwa- 
ge, Że nowa ustawa o podatku drogo- 
wytm wchodzi w życie właśnie w takim 
momencie, gdy frekwencja spadła do 
minimum. Szofer zarabia u nas prze- 


Teatry amerykańskie 


„Aaj” dla aktorów. — 200 

sztuk zrobiło klape w jed- 

nym sezonie—$Szalome Ro- 

szta. — Jak powstaje nowy 

dramaturg. — Oecydująca 
rola krytyki 


W jednym z tygodników paryskich 
znajdujemy ciekawe szczegóły o teat- 
rach amerykańskich czyli o t. zw. „teat- 
rach na Broadway'u*. Szczegóły te są 
ciekawe chociażby z tego względu, że 
poraz pierwszy bodai malują prawdziwy 
obraz życia i działalności broadway- 
skich przedsiębiorstw teatralnych, ni- 
wecząc liczne legendy, w myśl których 
teatry na Broadwayu są jakoby 

rajem dla aktorów, 
w szczególności zaś dlą impresarjów, za 
rabiających rzekomo bajońskie sumy. 

W rzeczywistości jednak sytuacja 
przemysłu teatralnego ww Ameryce, 
szczególnie zaś w New-Yorku, wcale nie 
jest tak godna zazdrości i dyrektorzy 
teatralni ponoszą również wielkie ryzy- 
ka, albowiem nie wszystkie sztuki, uka- 
zujące się na scenie, przypadają do gu- 
stu publiczności, 

280 sztuk naprzykład, wystawio- 
nych w czasie ubiegłęgo sezonu na 76 
scenach newjorskich, tylko 17 sztuk cie- 
szyło się powodzeniem w tym sezonie, 
jak to rozumieją amerykanie, 63 sztuki 
miały mierne powodzenie, a reszta — 
200 sztuk — 

nie miało zupełnie powodzenia, 
przynosząc deficyt. Należy  przytem 
wziąć pod uwagę, że przeciętne koszta 
inscenizacji sztuki amerykańskiej wyno- 
szą 30.000 dolarów, oprócz 10.000 dola- 
Kęt. koniecznego zastawu na wypadek 
apy. 

Życie teatralne New-Yorku ognisku- 

je się przeważnie na Broadwav'u. Tylko 
niewielka. ilość. teatrów na. Broadway'u 
znajduje «ię: w” rękach prawdziwych 
znawców sztuki, większość dyrektorów - 
teatralnych to ludzie, którzy przypadko 
wo zabrali się do tego. rzemiosła, 
ziewając się wielkich zysków. 


Największymi przedsiębiorcami teat- 


ciętnie do 5 zł. dziennie, co jest oczywiś- | ralnymi są:. „Schubert, Erlinger, Woods 


cie niewiele. Na zjeździe uchwalono, jak 

wiadomo 

wymówić w dniu 15 czerwca wszystkim 

szołerom i od 1 „. wk og general- 
stre. 

Należy jednak żywić nadzieję, że 
obydwie strony dołożą wszelkich starań, 
aby nie doszło do ostrego zatargu, po- 
liczne ro- 


GSZWARTEK; dnia 11 czerwca 1931 r. 
11.58—12,15 ygnał czasu Z 

6ZAWY, Pie z Wieży Marjackiej w Krakowie 
komunikat meteorologiczny, odczytanie progra- 
si, rk? i repertuar teatrów i kin. 12,15— 
12.35: Muzyka z gramołonowych, 12.35— 
14.00: Poranek olny z Filharmonji Warsz. 
wyk. Orkł.Filh. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
Marja Mokrzycka (sopran) Józef Turczyński 
(fort) L. Urstein (akomp.) W programie utwory 
Chopina i Moniuszki. 14.00—15.20 Przerwa. 15.25 
„Kłopoty gospodarskie w 17 wieku* — 
p. Zofia Miszewska (tr. z Warszawy). 

I 310 Komunikat Ligi Obrony Powietrz- 
nej i przeciwzazowej. 16.10-16.47 Muzyka z 
tyt zramofonowych z Warszawy. 16.47—16.50 
omunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 
„O zawodzie oficera“ — wygł. pułk, Ulrych (tr 
z Warszawy) 17.15—17.35 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych z Warszawy. 17.35—18.00 R A 
Katowic A zee: śląskie" — wygł. dr. Wik- 
tor Ormicki, 18.00—19.00 PE solistów. Wyk 
Nina Grudzińska (śpiew), A. Wielhorski (fort.) i 
L. Urstein (akomp.). 19.00—19.15 Rozmaitości 
19.15—19.40 Transmisja z Krakowa fragmentu 
obchodu „Konika Zwierzynieckiego”. 19.40— 
20.00 Dr. med. Bolesław Misjon wygłosi odczyt 
p.t „Jak się ustrzec od tyfusu brzusznego”. Od 
czyt zorganizowany przez Wydział ŹZdrowot- 
ności Publicznej Magistratu m. Łodzi. 20.00— 
20.15 Prasowy dziennik radjowy z Warszawy. 
20.15—21.30 Koncert wieczorny. Wyk. Ork, Fil- 
harmonii NCR d dyr. K. Wiłkomir- 
skiego, rka er (baryton) i L. Urstein (akomp) 
21.30—22.00 Słuchowisko z Warszawy. Komedija 
Stanleya p. t. „Czwarta z prawej strony". 22.00 
— 22.15 PP. inż. T. Zamojski i red. Jan Sokolicz 
Wroczyński, djalog na temat „Poezja czy tech- 
nika” (tr. z Warszawy). 22.15—22.20 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 22.20—22.50 
Końcert solisty z Wilna. 22.50—24.00 Komunika- 
ty: policyiny, sportowy. oraz muzyką lekka i ta 
necztia z Warszawy. 


ar- 


ly 
wisk. 
jak 


Clow, Belasco i in.: 

Każdy z nich jest mistrzem w swej 
dziedzinie i pracuje w innym zakresie. 
wa wystawia tylko operetki, 
— komedje i wodewile, Belasco 
— A sztuki dramatyczne, Gild — 
sztuki modernistyczne. 

Teatr amerykański nie posłada sta- 
tych, przysięgłych dramaturgów. Każdy 
sezon teatralny wyprowadza na światło 
dzienne nazwisko jakiegoś 

nowego dramatopisarza, 


Ludzię ci pochodzą z różnych środo- 


Może to być jakaś stenotypistka z 
Saint-Louis, rentjer z Bostonu lub urzęd 
nik bankowy z New-Yorku. Taki nowo- 
upieczony dramaturg może w swem ży- 
ciu wystawić tylko jedną sztukę, a po- 
tem sława jego szybko gaśnie. 

Tak samo szybko zapala się i gaśnie 
sława aktorów. Teatry newjorskie nie 
posiadają stałych zespołów teatralnych, 

unas. Dyrektorzy do każdej sztuki 
wybierają sobie odpowiednich aktorów, 
a gdy sztuka zchodzi z afisza, cały zes- 
pół znowu się rozsypuje. 

Przygotowanie nowej sztuki zajmuje 
niesłychanie dużo czasu. Spektakl opra 
cowuje się do najdrobniejszych szczegó- 
łów. Na generalną próbę zaprasza się 
zazwyczaj najlepszych  dramaturgów, 
którzy wyrażają swe zdanie o sztuce 1 
zgłaszają szereg poprawek inscenizacyj- 
nych. 

Wielką rolę w życiu teatralnem New 
Yorku odgrywa 


krytyka. 

Recenzenci teatralni składają się z naj- 
lepszych znawców teatru i wyrok ich 
jest ostateczny. Od recenzji zależy po- 
wodzenie lub upadek sztuki. Na wyrok 
ten aktorzy i dyrekcja nie czekają dłu- 
go: w pięć godzin po premierze ukazują 
się już pisma z recenzjami. które decy- 
dują o tem, czy sztuka utrzyma się na 
afiszu przez szereg miesięcy, czy też 
odrazu zrobi klapę. 


Nr. 160 1931. 


Ł£XSRESS_ wyi 


Powieść sensacyjno -krgminalna. 
Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


ważniejszej sprawy... Bo chodzi o to, że 
nie byłoby tego całego kramu, gdyby 


104) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI — Kto wyszedł?... Skąd?... 
=: variete „Alhambra“ zamordowany zo-| Sam nie wiedziałem dokładnie co 


rzemysłowiec warszawski Zygmunt | mówię ale czułem już, że jakoś wykrę- 
Rugii "Ery przyyt am aacerkę, Gizę | 09 Się z tei przykrej sytuacji. Rozejrza- 
Ordenety, sę występu miała |łem się uważnie dokoła i szepnąłem: 
zur deka s "= M sł — Pani Rulecka wysłała kilku dra- 
e ą żę amo w ę- i A>, 
Odnowie oma epcsrzęjsi saarnaa bów,. TR z: panem skończyć 


Twarz jego zmieniła się ogromnie... 
— Pani Rulecka... — powtórzył `na- 
po onie. ENA więc wszystko 
skończone 
i" de pow aa O M: e Później dowiedziałem się co miały 
dy detektywów PScot śle Yardu znaczyć te słowa. Liwski spodziewał się 
B bawiącego przypadkowo w har pomocy Bótejianej sę AR Ab ża 
sposób awsłala OF- i otrzymanemi niej pieniędzmi mia 
deńską z więzienia pod der prak 3 pokryć niedobór w kasie bankowej. Je- 
Pewnej noc miocznych zaułkach | dno moje niebacznie rzucone słowo TOZ- 
Powiśla har Jakis. cień, wiało wszystkie jego nadzieje. í 
za bramą M « A arch kamienia ma — Pani Rulecka... = „powtórzył SMU 
Budka W. dude. SANIT tnie po raz drugi. — A więc nie mam już 
naco czekać... 


kali już nań dwaj mężczyźni, ana: ag przy- 2 A EPT ; 
byszem a domownikami powstaje eprzecz- Jakiś dziwny uśmiech zajaśniał na je 
ka, która zamienia AU walkę na noże, | qq twarzy... l 

— Poczekaj pan... 


Podczas bójki izby Brown, który 


porywa młodzieńca 

Dr. Bos odr: odrazu poznaje owego mło- |— To wszystko głupstwo... 
dzieńca: jest to Barczak, który Ee ti ma | się p rzejmować.. 
kam- y 


— rzekł do mnie: 
Nie warto 


oa pani Liwskiej z rozkazu swych 
W. =Siędzywsióle "GGF proces o |DYłO czemkolwiek się martwić...  Umrę 
zabójstwo Ruleckiego i l Oda zostaje |wcześniej niż wszyscy przypuszczają... 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- | Tylko jeszcze napiszę kilka słów........ . 
Dona; Wykonanie wyroku zawieszono na|  Wzjąl ćwiartkę papieru i wypisał ja-| 
Smithi spotyka w Krakowie "Barczaka 1| Koś slowa atramentem. Położył kartkę. 
obaj postanawiają zgładzić Browna; W tym) A biurku i rzekł do mnie: . - 
celu stada, się najpierw podstępnie ścią- — To potem.. Potem pan pokaże... 
gnąć do f Łodzi OTOEPARA prora za dwa dni Albo. kto inny, wszystko. jedno... re 
ma ody! Ordekaka talk Salad Łodzi za:| Nie wiedziałem o co chodzi. Spojrzał 
mykaja p w Pay pałacu Krantza i zmu. |na mnie tak dziwnym wzrokiem, że prze 
eA 2 pe isania listu, wzywającego sanen sie. W j ear sięgną! gł 
fladki i wyciągnął rewolwer. Chciał .po= 
z wadia io. U ” sez pełnić samobójstwo, lecz ja sądziłem, że 
jeden z pasażerów siadł rdeńską nawpół | straciłem jego zaufanie i że broń tę Szy- 
przytomną w przedziale drugiej klasy, kuie na mnie... 
4a BEREK NERO) Odc alei 08 ap 
WA dążył jeszcze 
l Z i b tadze śled- WYCEOWA.EM zy Zdą 
piecach dkomiagrzem Szysurkiem na czele. strzelić, tego nie pamiętam.. W tej 
Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska | chwili rozległo się pukanie do drzwi... 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc Nie czekałem już na nic... Wskoczy- 
EE RB è Ao rire aj e sa_ |łem na okno i do mego wózka... 
nia zion a 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ| PO kilku minutach cały dom był już 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta-| na nogach... Byłem spokojny... Wszyscy, 
cji i wsiadła do pociągu. Nagle do iej prze| mówili, że Liwski popełnił samobójstwo. 
oręż wpadł jakiś gość i związał ją sznura- — Może źle zrobiłem... Chciałem go 


W konaa Szyszak wraz z Brownem | WYPTZEdZIĆ... Wycelowałem dobrze... O, 
przęwrówadzają a a rewizję w pałacu Krantza. mnie ręka nigdy nie myli... Nie. ruszył 

S Se vows, uciekają do p aiy się nawet z fotelu... Z rewolwerem w za 
sie: wpadają do. skiego wypełnio- | iśniętej dłoni zakończył życie... 


d = 
jin ichot ia R przy pomocy lokaja, Zdołałem uciec jeszcze w porę... Sly- 


Andrzeja Buńczuka, w tajemnicy przed | szałem tylko, że ktoś wszedł do pokoju. 


á 


wszystkimi, Jak się później dowiedziałem, był to ad 
RZE OE m wymala- | wokat Holz. On był pierwszy, który 


rdeńska | wszedł do gabinetu. 
dana pókar da Malec i abe: 0a ry — No, I co pan potem zrobił? — py- 
mieszkaniu hindusa - wróżbiły przy ky tał prokurator. 
Chmielnej w Warszawie. Częstą klijentką — Wróciłem spokojnie do mego po- 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła koju.. — opowiadał dalej Barczak. — 
wyzwolić się z pod jego wpływów. 

Brown podstępnie Sres hilo Smitha i Nikomu nawet na myśl nie wpadło, że 
Barczaka, który przyznaje się do zamor-| morderca Liwskiego siedzi sobie w są- 
dowania Liwskiego. ae pokoju i przegląda pisma. Labis 
i takie sytuacje.. am nawet zszedłem 

Liwski skoczył z fotelu i skierował potem eg i wypytywałem O szczegó- 
na mnie swój wzrok. Nie wiem co się Sr ty wypadku. Śmiałem się w duchu, sły- 
mną działo w tej chwili, ale wpadło mi sząc te głupie przypuszczenia... Wszys- 
nagle do glowy, aby udawać lego opie-| cy byli przekonani, że Liwskt- popełnił 
kuna 1 zbawcę. samobójstwo... 

Przyłożyłem więc palec do ust i sy- — A czy miał pan zamiar zabić rów- 
knąłem: nież panią Liwską?... 

— Psssst!... Niech się pan nie rusza... — Ja nikogo nie miałem zamiaru za- 

— Co pan tu robi?... — zapytał zdu- | pić... — odparł dumnie zabóica.— To 
miony. był tylko przypadek... Gdyby Liwski nie 

— Wybrałem umyślnie tę niebezpie- | wyciągnął rewolweru z szufladki, wszy 
czną drogę, by nikt mnie nie zauważył... | stko skończyłoby się jaknajlepiej.. Nie 
Uciekaj pan stąd czemprędzej... Grozi moja to wina... Myślałem, że strzeli do 
panu niebezpieczeństwo... mnie... Musiałem się bronić. Gdyby mnie 

— Mnie?... Dlaczego?... nawet tylko zranił. byłbym stracony... 

— Chcą pana zabić!... Tylko on mógł w to uwierzyć, że wsze* 

ŁA ICO Pw dłem do jego gabinetu ta niezwykłą dro 

— Tego nie wiem... Za chwilę mogą |qą. aby ostrzec go przed niebezpieczeń- 

tu być... Wiem, że już wyszli... stwem... Policja nie dałaby temu wiary. 


cie jest nazbyt krótkie, aby można |. 


— Dobrze, dobrze... — przerwał mu 
prokurator. — Ale jakie miał pan zamia- 
ry względem pani Liwskiej?... 

— Ta kobieta miała szczęście, przy- 
znaję... Na nią też już był podpisany wy 
rok śmierci... 

— Przez kogo?... 

— Ano przez panią Rulecką... Nabra- 
ła teraz do mnie zaufania... „Spisał się 
pan świetnie — rzekła do mnie — ale to 
jeszcze nie wszystko”... 

— To dla pani mało? — zdziwiłem 
się. 

— Pan zapomina, że Liwski ma żo- 
nę... — odparła znacząco. 

— Więc cóż mam zrobić z tą żoną?.. 

— To samo, co z nim.. — brzmiała 
jej spokojna odpowiedź. 

Miałem wrażenie: że ta kobieta chce 
wymordować pół Warszawy. 

— To już będzie trudniej... — odpar- 
łem. — Nikt dwa razy w tem samem 
aeo nie odważy się popełnić zbro- 

n 

— Jeżeli pan tego nie zrobi, zrobi to 
Eyka inny.. A szkoda zarobku.. Płacę 
zgóry 
Wiedziałem, że jeśli zgodzę się na jej 
propozycję, złapią mnie napewno. By- 
łem stanowczy. 

„ = Ja tam nie pójdę... 

„Ale nazajutrz łapie mnie na ulicy 

dwuch: meich-kamratów: z Bugaju. Dja- 


ł ‘bli wiedzą, w jaki sposób.ta kobieta zna 
lazła. do-nich drogę. Musiała być bardzo 


zawzięta; „Więc powiadają oni do mnie, 
żebym z.nimi. do spółki przystąpił w 
sprawie Liwskiej... Ja miałem tylko przy 
gotować. teren i zbadać sytuację, a głó- 
za robotę miał wykonać kto inny... 
Z Rulecką, mogłem sobie jeszcze dać ra- 
dę, ale z nimi — nie... Przystąpiłem do 
spółki. No,.i znowu zaczęła” się robota... 
Jak to byłó: panowie wiedzą... W miesz- 
'kaniu pani Liwskiej grasował już Brown 
a to sprytna bestja.. Wyszpiegował 
mnie i przychwycił na Bugaj... Już my- 
ślałem że po mnie... Ale mnie uratowała 
jedna rzecz... Ujrzałem wtedy po raz 
pierwszy Ordeńską, która żyła niby w 
dobrych stosunkach z detektywem... A 
ja ją znałem z tych czasów, gdy razem 
ze- mną chodziła na nocną robotę... Do- 
brą mam pamięć i to mnie uratowało... 
dzyskałem wolność... Co się stało 
z panią Liwską — nie wiem... Słyszałem 
potem, że nic jej nie zrobili... I dobrze 
się stało... Szkoda młodej kobiety... Ty- 
le wiem... — dodał po namyśle — Nic 
więcej... 
— Jeszcze pan coś wie... — zaprze- 
czył prokurator. — Jak tam było z Hol- 


cem?... 
— Z Holcem?.. Dalibóg, 


że to nie 


— TO... Smith... 
sprawka była... 

— Więc to on w pociągu zamordo- 
wał Hotza?... 

— Tak, on... Ja wtedy Ordeńską by- 
łem zajęty... Chciał właściwie Browna 
unieszkodliwić, ale się pomylił... Coś 
tam było; ale nie pamiętam dokładnie... 
Brown i Holz siedzieli w jednym prze- 
dziale... Smith miał ich na oku... W in- 
nym przedziale siedziała Ordeńska, któ- 
ra wracała do Łodzi ze Skierniewic... Za 
uważyła go....Smith obawiał się zdrady, 
więc najpierw związał ją sznurami, a po 
tem wpadł do drugiego przedziału i 
dźgnął nożem jak mu się zdawało — 
Browna... Ale traf chciał, że detektyw 
wyszedł z.przedziałi i Smith w zdener- 
wowaniu zabił Holza... Ale do niego nic 
właściwie nie mieliśmy... Chyba tylko 
to, że popełnił maleńkie oszustwo... 

— Oszustwo?... Co pan ma namyśli? 

— Nareszcie przystępujemy do naj- 


ten anglik... to jego 


| 

> 
> 200) 
[>| 
A 


nie zdarzyła się w „Alhambrze” ta 
brzydka historia... 

— Pan ma na myśli zabójstwo Rulec 
kiego?... 

— O, to, to właśnie... 

— Co pan wie w tej sprawie?... 

— Nic ale prawie wszystko... Robota 
była niefachowa.. To widać odrazu... 
Nikt z fachowców nie będzie strzelał w 
przepełnionej publicznością sali... To ża- 
den interes. 

— Pańskie rozważania nas nie obcho 
dzą w tei chwili... Czy wie pan coś kon- 
kretnego?... 

—- Owszem... Znam nazwisko mor- 
dercy Ruleckiego... 

Słowa te były wypowiedziane szcze- 
rze i spokojnie, mimo to wywołały potę” 
żne wrażenie. 

Prokurator aż podskoczył na swem 
krześle, Brown wytężył słuch, a kiero- 
wnik urzędu śledczego wlepił wzrok w 
uśmiechniętego Barczaka, który zdawał 
sobie sprawę z roli, jaką odgrywa w tej 
chwili i to mu ogromnie imponowało. 

— Pan... zna... nazwisko... mordercy 
Ruleckiego?... 

— Tak... I znam tę osobę... 
znam... To jest kobieta... 

Wydłużyły się szyje, 


Dobrze ją 


lecz nikt nie 


miał odwagi dalej pytać. Prokurator wy 


tężył umysł, by odgadnąć to nazwisko»: 
Kobieta ?... 

Przez chwilę w pokoju panowała ci- 
SZA... 

— No... Powiedz pan to nazwisko... 

Barczak powiódł wzrokiem po twa- 
rzach obecnych i uśmiechnął się zagad- 
kowo. 

— Dobrze, powiem... 
powiedzieć... 

— Rozkazuję panu natychmiast wy= 
mienić to nazwisko! — krzyknął proku- 
rator. 

— Zaraz, zaraz... — odparł spokojnie 
Barczak. — Widzi pan przecież, że je- 
stem uczciwy człowiek... Mógłbym nie 
przyznać się do tego; że znam morder- 
czynię Ruleckiego, bo nikomu na myśl 
nie wpadło, żeby mnie o to zapytać... Ale 
ja sam powiedziałem... Bo nie lubię, jak 
się niesprawiedliwość dzieje na świe- 
cie... Dlaczego ja mam gnić w więzieniu 
a inny, nielepszy ode mnie ma sobie roz 
jeżdżać autem?... Ale zanim wymienię 
to nazwisko, chcę mieć jakąś gwarancję 
że spotka mnie mniejsza kara... Do wię- 
zienia pójdę, ale śmierci to się boję... To 
musi być przykre uczucie, gdy tak czło” 
wieka wieszają na sznurku, albo ucinają 
mu głowę... f 

— No, więc mów pan!... 

— Zaraz, zaraz.. Więc pan prokura- 
tor przyrzeka mi, że będę żył?... 

— Przyrzekam... No gadaj pan... 

— Nie... Muszę mieć na piśmie... 

— Nie wolno mi takiego dokumentu 
wydawać... Ja nie wydaję wyroków !... 

— No, to nie powiem... 

— Rozkazuję panu!... 

— No, to powiem, ale uprzedzam, że 
potrafję również łgać... 

— Człowieku! — wrzasnął prokura- 
tor, zrywając się z krzesła. — Nie wy- 
prowadzaj mnie z równowagi!... W tej 
chwili powiesz, albo... 

— Rozumiem... Pan prokurator podej 
rzewa, że ja zabiłem Ruleckiego.. To 
nieprawda... Mam dowody na to, że kto 
inny popełnił to morderstwo... 

— Kto?P... 

— Ordeńska... — brzmiała krótka od 
powiedź Barczaka. 

i Brown .przyskoczył doń jak drapie- 
żne zwierzę. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Ale mogę i nie 
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Pełne czaru i foan i — zaułki Algera są tłem nowego wielkiego 
filmu FOXA p. t. 


IT ALGERU 


Przebój sczońu! 
Reżyserja Richarda Alsberga. — Wytw. British Intern 
Pictures Londyn 


„Postrach Salonów” 


który wciągnie wszystkich widzów swą misternie splecioną 
MYER: Specjalna ilustracja muzyczna H. Maya. 


badakie w Łodzi. 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


[i 


W rolach głównych: 


Mona Maris 


w roli uwodzicielki, łącząc piękność z 
z wyrafinowaną kokieterią i 


Don Jose Mojica 5 


żywiołowy p r i ANTONIO MO- 


Dziś I dni następnych! 

ze w dobie obecnej film 

dźwiękowy ilustrujący Życie i ideały poj 
wspdlczenych młodych SRETAN 


Oczem śnią 
dziewczęta 2; 


Dramat wiecznego pożądania zdra- 
dy i miłości. — Reżyserii James Cruze. 


] k zy: paapa WILIAM HAI- 
— JÓZEFINA DUNN. 


Tea prom komedja 
apoti p. t „MĘŻOWIE NIE KŁA 
gr ze słynnymi komikamt „Laurel 

dy“ > 


Początek w dni powszednie o godz. fs 
5-6j, w soboty i niedziele o godz. 2.30. | 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy 
Foxa oraz aktuałności krajowe. 
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Fr ż i trkowska70 i 
Pluskwa rozsadniKiem wszelkich chorób. RYC Osobliwości 
zedjnię preparat „„FUMIGATORE-CIMEX* tępi radykalnie Specjalista chorób | Piotrkowska 56 
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Cegielniana Ne 4 |Niewiażski I inta 20| p Zylberman 
a ZI680 „Powrócił, | «aa 10 Ilia 10 BEZROBOTNI 


Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 


DOKTÓR 


PAYANT osobiście a wa się — że zaj 
„popułarniejszym znawcą dusz ludzkich jest 

PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego 
człowieka i przeznaczenie. 


Jeżell wątpisz lub cierpisz 
moralnie = NAPISZ natych- 


miast imię, rok I d u At, - 
sia a b A NJ | Specjalista chorób skórnych rób skórnych bach skórnych i we mA» mó mit. CZYTAJĄ RANO 
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syłke. Adres: 
Wacław Pyliello, Warszawa, Bednarska 17. 
Przyjęcia osobiście cały dzień. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Przył d8—11. HELLER 1) „Alan jest to najtańsze poranne 
od dw niedzie-| Dr, med, w Łodzi i kosztuje tylko 15 


chor. skórne 
2a pay le í święta od 9—1 saarn Beget aT 


Oddzielna pocze- 

kania dla pań, [i | d yA Ẹ l VANEGE = 7 ponieważ w dziale DROBNYCH 
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Dr. med. — |uj Zielona Ne 6|? "| od 4-8 sę nieomal codziennie ogłoszenia 
H if chf Telefon 185-49, |dla pań spez.od4-51 ? wakujących posadach i pracy za- 

a FE Chor, skórne |w niedz.od 11 2 pp robkowej. 
SPEC. Seon RANEM Ta Chor. skórne. | weneryczne |dla niezamożnych 
SKÓRN weneryczne | przyjm, od 12—2 | ceny tecznic, 


za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy 
otrzyma amulet - talizman — a takowy przy= 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- 
czenie lub osobę kochaną. 
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wielkości przyjmuje Zachodnie Towarzystwo S EF Ed. Od a isa . PERNE T s 
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| UWAGA: Posiadamy ma eładi tówzict gotowe H||norycznych I moczopiciowysk. | Dr med. |przytmuje do reperacji. fis ga umie Podkowa S if 
E a s R Cegielniana Ne 7 ul, 6-go Sierpnia 76, II! piętrofj wejście. I pietro. 
m Dogodne warunki spłaty — Ceny bardzo przystępne g Pasto, bo w prywatnem mieszkania. NA WYPLATE! Czy pomyślałeś o nie 

edług starej numeracji Cegielniana 43 ŁATĘ y pomyslal 

INKNZZAAEBUZOPZENARORASZWANWANEKASCEAWEW telefon 141-32 TY Ie spodziance dla matki? — dla żony, 


Przyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 w| Dzielna Ne 9, 4 tr SEE córki, siostry, narzeczonej, przyjaciółki. 


Eleganckie damskie płaszcze, wełny i 

niedziele i święta od 9—1 Dla pań od tel. 128-98 z A ; 4 

Komunikacja A dzielna potke kania „jedwabie, najładniejsze wzorzyste let- 
0 ŻE CEZ ZE RS ORDER S nie damskie materjały, biały towar, 


Dr. Med. 


STARKER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


lfiranki, pończochy, torebki i wiele in- 
jych artykułów — moc niespodzianek 
poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
Naitańsze ceny, najwygodniejsze Wwa- 
ay: Urzednikom i stałym klijentom 
bez_wkładu. 


SKLEP spożywczy sprzedam z poko- 
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KTÓRA z przystojnych lodzianek za- 


Telefon 145-23 
przyjaźni się z kulturalny m, samomym 


przyjmuje od godz. 8—11 rano i 
od 4—8 


„OTYM RZEPA x EEN R AANT TK Cap A k, z. mi i dno pala i. 
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LODZ- ZLIN 


Bokserzy łódzcy odnoszą pełny sukces w Zlinie 


Piorunujące zwycięstwa Klimczaka i Wystracha 


Do Zlina, ostatniego etapu walk w | idzie odważnie naprzód, przeciwnik 
Czechosłowacji przybyli bokserzy łódz jest jednak równy. Wynik remisowy 
cy w niedzielę po południu autobusem | odpowiada umiejętnościom  zawodni- 
z Ołomuńca. ków, choć nieco więcej z walki miał 

Po dwuch ciężkich meczach w jłodzianin. Stan meczu 5:1 dla oŁdzi. 
Brnie į Ołomuńcu jednodniowy odpor] W wadze lekkiej najlepszy zawod- 
czynek w Zlinie dobrze zrobił, choć nie nik tournee Klimczak, który znajduje 
jeden był rozbity, zwłaszcza Sewery- się obecnie w doskonałej formie wal- 
niak. W poniedziałek bractwo wypo*|czy z Nowakiem į już w pierwszej run- 
czywało do ll-ej, poczem ekspedycja dzie posyła go w krainy marzeń. No- 
cała udała się na zwiedzenie miasta. |wak zostaje wyliczony i przez kwa- 

Podobnie jak w Brnie i Ołomuńcu |drans nie może przyjść do siebie, Klim- 
reprezentacja Łodzi jest į tu reklamo- | Czak staje się przedmiotem owacji dwu 
wana jako reprezentacja państwowa, |(yS'gcznego tłumu widzów. Łódź pro- 
mimo sprzeciwów naszego kierownic- | WAdzi 7:1. 
twa, Nakłada to jednak duży obowią' | W wadze półśredniej Seweryniak 
zek na zawodników, którzy z silną wo-| Walczy z rozbitem w Brnie okiem, któ 
lą zwycięstwa przystąpili do zawodów, | 7e krwawi bez przerwy. Miał on przy” 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 12:54 |tem wcale dobrego przeciwnika Wanka 
Ogólny bilans tournee jest dla nas ko- |* mógł wynieść z walki mima technicz- 
rzystny i przedstawią się w punktach |nei przewagi jedynie wynik nierozstrzy 
27:21 na korzyść Łodzi, Reprezentacja | Snięty. Stan meczu 8:2 dla Łodzi. 
Zlina była zasilona zawodnikami z| _ W wadze Średniej walczy Mayer z 

ra. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

W wadzę muszej Pawlak (Ł) zwy- Przed meczem 0 
cięża zasłużenie znanego nam iuż Bez- 
dieka (Z) zapożyczonego z Brna dla 
wzmocnienia składu Zljna. Pawlak był 
blisko zwycięstwa przez k. 0.. Bezdjek 
bowiem w trzeciej rundzie poszedł do 
sześciu na deski, 

W vada Ropa Cyran (Ł) miał 
za przeciwnika najlepszego reprezen- 
tanta Zlina Ceksta. Łodzianin ma dos" redakcję „Republiki“, 
konały dzień į w każdej rundzie prze- W niedzielę na boisku WKS-u wal- 
waża wysoko nie dając przeciwnikowi czyć będą wybrańcy obu miast o nowe 
wogóle dojść do głosu. Wogóle Ceksta | trofeum „Republiki”. 
dwa razy „dobra“ się do wicemistrza| _ Kapitana związkowego ŁOZPN-u p. 
Polski į kończy walkę groggy, Łódź  Sztencla czeka niezwykle trudne zada- 
prowadzi 4:0, nie, Statystyka dotychczasowych spot- 

W wadze piórkowej mielsce najsłab kat międzymiastowych Łódź — War- 
szego zawodnika reprezentacji Zielifie | SZAWA przedstawia się dla Łodzi wyjąt- 
skiego zajmuje Młynarczyk. który ma | '9WO niepomyślnie, w szczególności zaś 
za przeciwnika ulubieńca publiczności! ostatnie dwa lata spotkania obu miast 
Grocha. Młynarczyk nie robi zawodu TOMY bezwzględną przewagę sto- 
Reprezentacja stolicy zwyciężyła 
Łódź czterokrotnie ż rzędu, wygrywa- 


przeciwko 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od sen- 
sacyjnego spotkania piłkarskiego mię- 
dzy reprezentacjami Łodzi i Warszawy 
o puhar ofiarowany przęz 


— -——--—- M Z DD)J0QOO)) OO) — M- 


Sport w Piotrkowie 


tat t-rogać vae game, do zdobycia na własność 
= rugiej nagrody. 
OPORNA 3:2 Sy i (Poriów) W takiej warunkach rzecz zrozumia- 


ła że Łodzi chodzi o bardzo poważną 
stawkę, o zrehabilitowanie się w oczach 
opinii sportowej za poniesione dotych- 
czas porażki. 

Rola kapitana związkowego jest rze- 
czywiście niezwykle trudna, chodzi bo- 
wiem o zestawienie takiej jedenastki pił- 


Czarni—ŁKO, we Lwowie. 


Rozegrany przed kilku  dnfami we 
Lwowie mecz o mistrzostwo Ligi Czarni 
ŁKS. obfitował w wiele przykrych 
incydentów, szczególnie w drugiej poło 
"Przy zejścia drużyn z boiska _ tłum 

rzy ciu 

rzucił się na drużynę ŁKS-u i sędziego. 
Część graczy ratawała się ucieczką do 
szatni, inni nie zdążyli tego uczynić i zo- 
stali dotkliwie Hank tg Napaść 
„sportowo _ wyrobionej * 
Iwowskiej najbardziej odczuli Durka i 
rezerwowy bramkarz F kiewicz, 
którzy zostali dotkliwie pobici. Dostało 
się również sędziemu p. Rumplerowi. 

Charakterystyczne, że za wyjątkiem 
niektórych obecnych na boisku zawodai 
ków Lechji i Pogoni nikt nie umiał sta- 
nąć w obronie graczy łódzkich. Zajścia 
powyższe niewątpliwie znaidą swój epi 
log na jednym z ost dyr posiedzeń 
naszych władz piłkarskich, trudno so. 
Makkabi podpisał zgłoszenie dla tutei- |bie bowiem wyobrazić, by nasze władze 
szego Hakoahu. nie potrafiły odpowiednio zareagować 

Występować będzie na pozycji środ | 2a tego rodzaju łobuzerskie wybryki 
kowego napastnika. 2 


Gra chaotyczna na bardzo niskim 
poziomie. Goście byli drużyną nieco lep- 
szą i na to niewielkie zwycięstwo zasłu- 


l. 
Sędziował p. Krakowiak—doskonale 


BIEQ. 

Bleg, zorganizowany przez „Express“ 
na dystansie 3.500 mtrów. Wyniki bie- 
gu są następujące: | 

1) Woźniak Aleks. 11.54.2, 2) Pietru- 
szczak Henryk 12102, 3) Cybutski Piotr 
12.05, 4) Kuczyński Bronisław 12.06. 


DELEGATURA R W TOMASZO- 


Zarząd Okręgowego  Kolegjum Sę- 
dziowskiego w Łodzi utworzył w To- 
maszowie delegaturę sgdziowską. Sekre. 
tarzem zamianowany został p. T. Rozen 
blim, zaś skarbnikiem p. Steinke. 

Zawody towarzyskie obradzać będzie 
p. Nowak. 

Adres delegatury: T. Rozenblum, To 
maszów-Mazowiecki, Antoniego 12. 


ZMIANA LOKALU „HAKOARU*. 

Siedziba klubu „Hakoahu** mieszczą 
ca się dotychczas przy uł. Marszałka 
Piłsudskiego 21 przeniesiona została na 
ul. Krzyżową 22. 


ZASILENIE BARW „HAKOAHU", 
Sztajnman Leon b. gracz łódzkiego 


bliczności 


Sadko. Łodzianin jest technicznie i tak 
tycznie lepszy, ustępuje jednak pod 
względem fizycznym. Ogłoszono zwy- 
cjęstwo Sadki. Stan meczu 8:4 dła 


zi, 

W wadze półciężkiej Wystrach zna 
lazł wreszcie swą formę, gdyż w pierw 
szych dwuch walkach był słabszy. Wy 
strach w walce z Nevrkla iest panem 
sytuacji i posyła przeciwnika w drugiej 
rundzie na deski, skąd o własnych si- 
tach nie może się podnieść, Wspaniałe 
zwycięstwo Wystracha prze zk. o. jest 
przyjęte przez publiczność nie mniej 
serdecznie. Łódź prowadzi 10:4. 

W wadze ciężkiej przyznano Łodzi 
bez wałki dwa punkty. | 

Mecz kończy się więc wveraną Ło 
dzi w stosunku 12:4. Po skończonych 
zawodach, drużyna lódzka pozostawia” 
jąc korzystne wrażenie, udała się auto- 
busem do Przerowa, gdzie znalazła po 
łączenie kolejowe. 

EERS 


puhar „Republiki“ 


W dniu dzisiejszym ustalony zostanie skład 


Warszawie 


jkarskiej, która nietylko musi godnie za- 
prezentować footbal łódzki, lecz i dać 
gwarancję, że walczyć będzie z poświę- 
ceniem, włoży do gry dużo ofiarności w 
walce o barwy swego miasta. 

Niestety w ostatnich dwuch latach 

nieźle stosunkowo zestawione składy re 
prezentacyjne naszego miasta nie potra- 
fiły się zdobyć na oflarną grę i to w 
dwuch wypadkach było powodem kłę- 
ski naszych wybrańców. 
„. Skład reprezentacji stolicy został już 
jak wiadomo ustalony i przedstawia się 
następująco: Domański, Zarzecki, Ban- 
czycki, Fert, Gazur, Hahn Wypliewski, 
Przezdziecki, Ogrodziński, Kaczanowski 
Suchocki 


Oficialne wyniki 
raidu motocyktowego dookoła 
Polski 


Wyniki I Międzynarodowego Moto- 
cyklowego Raidu dookoła Polski. Dri- 
żymy klubowe — I miejsce WKS Legja- 
Warszawa, p. Węgrzecki i Czałski, 
team fabryczny — I miejsce Praga, na- 
groda Pana Prezydenta Rzplitej Pol- 
skiej najregularniejszą jazdę p, Węg- 
rzęcki Legja na Harley Dawidson, pró- 
by szybkości — I miejsce — solo p. kpt. 
Szumowski Legja na BSA z przyczep- 
kami p. Kościański Unja-Poznań, 

I nagrody w klasach; solo do 250 cm 
p. Kościański, Unja-Poznań na Peugeot, 
solo do 350 com, p. Docha Legja-War- 
szawa ma Terrot, solo do 500 ccm. p. 
Litterer Legia-W-wy na AJS, przyczep- 
ki 600 cem, p. Holuj, Krakowski K. M, 
na Praga, solo ponad 600 ccm. p. Rogo- 
ziński, Polski Klub Motocykl.-Warsza- 
wa na CWS, nagrodę za najlepszy Wy- 
nik na mieszance spirytusowej „I 1mi- 
nu“ zdobył p. Kościański, w raidzie lo- 
kalnym Łódź— Warszawa p. Budnik S. 
S. „Union? zdobył drugą nagrodę. 


Wilno zwycięża Rygę 
w boksie 10:6 


. Reprezentacja bokserska Wilna roze 
grała w niedzielę mecz bokserski z re- 
prezentacją Rygi zwyciężając ją w sto- 
sunku 10:6. 

Drużyna pięściarska Wilna zasilona 
została dwoma zawodnikami Warty po- 
znańskiej Wiśniewskim i Tomaszew- 
skim, którzy zdobyli dla Wilna cztery 
punkty, 


Jędrzejowska w finale 
gry podwójnej w Berlinie 


- W dalszych spotkaniach turnieju te- 
nisowego w Berlinie Jędrzejowska w 
grze podwójnej pań wraz z Neppach po- 
konała parę Deutsch — Ellisen 6:4, 8:6, 


6:3, kwalifikując się w ten sposób do fi- ~ 


nału, gdzie spotkała się z parą Krahwin 
kel — Peitz. Gra finałowa została przer 
wana z powodu deszczu przy starte 6:4 
na korzyść pary niemieckiej. 

W grze mieszanej para jędrzejowska 
— Gabrowitz pokonała parę niemiecką 
Rost — Rahe 6:0, 6:2 i spotyka się z pa- 


Reprezentacyjny zespół łódzki usta-|rą Krahwinkel — Prenn w ćwierćfinale. 


lony zostanie dopiero w dniu dzisiej- 


Na turnieju tennisowym w Wimble- 


jąc jeden puhar i posiadając obecnie po-|Szym po meczu treningowym dwuch te-|donie, w którym wezmą udział Jędrze- 


amów, który odbędzie się na boisku Ł.ljowska i Tłoczyńska, nasza mistrzyni 


K. S.-u o godz. 18-0] 


ać będzie w grze mieszanej z J. Sato 


Miejmy nadzieję, że doświadczenie i | (Japonja). 


fachowość obecnego kapitana związko- 
wego zrobi swoje i Łódź wystawi tym 
razem przeciwko Warszawie zespół, 
który pod każdym względem da nam 
gwarancję: że nie zawiedzie pokłada- 
nych w nim nadziei. 


sobofę i niedzielę 


Otwarcie foru żużlowego 


nastąpi w niedzielę. 


W nadchodzącą niedzielę dnia sa ie 
czerwca r. b. na placu sportowym w He 
lenowie odbędzie się trzecia z rzędu im- 
pran sportowa urządzona przez Union 

tool program obejmuje prócz zawo- 
dów kolarskich również wyścigi motocy 


pierwsze spotkania o mistrzostwo, klowe. 


Polski w siatkówce. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
rozpoczynają się spotkania o mistrzo- 
stwo Polski w siatkówce męskiej, Łódź 
zaliczona została do grupy poznańsko- 
pomorskiej. 

Już więc w sobotę gra mistrz Łodzi 

. Z mistrzem Pomorza oraz w nie- 
dzielę z mistrzem Poznania, 

Mecze grupy tej odbędą się w Toru- 
niu. Pozatym grać będą również okręgi 
warszawsko - wileński i krakowsko-lu 
belsko lwowski. Jak się okazuje nowe 
władze Polsk. Zw. Gier Sportowych nie 
pracują lepiej od poprzednich. Dopiero 
w dniu oneśdajszym otrzymał mistrz Ło 
dzi zawiadomienie o mistrzostwach Pol. 
ski, przyczem jak wiadomo mistrzowski 
ze odzi . bierze udział w wiel- 
kiem święcie sportowem w Spale i bę- 
dzie zmuszony wobec tego zrezygnować 
z jednej z powyższych imprez. Pozatym 
należy zwrócić uwagę na fakt, że komu 
nikat PZGS-u jest do 
wyraźny, iż niewiadomo 
siatkówkę męską czy żeńską, 


Te ostatnie pod hasłem „Otwarcie 

toru żuzlowego w Łodzi” będą sensacją 
sezonu, gdyż prócz jazdy na betonie 
program przewiduje wyścigi motocykli 
pojedyńczych i z przycezpkami na bież- 
ni owej. 
Na otwarcie toru żuzlowego w Łodzi 
zgłosili swój udział asy Warszawy, a 
mianowicie: pp.: Docha, Frankowski 
(wielokrotny mistrz Warszawy), Dzier- 
żewicz i Wojciechowski, co daje rękoj- 
mję, że zawody będą stały na wysokim 
poziomie, 


piłkarski w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej od. 
będzie się na boisku ŁKS-u treningowe 
spotkanie dwuch teamów składających 
się z najlepszych piłkarzy łódzkich, któ- 
tzy mają reprezentować Łódź w spotka- 
niach z Warszawą w Łodzi i Lwowem 


tego stopnia nie. |we Lwowie, Ostateczne składy ustalone 
czy chodzi o| zostaną po meczu treningowym. 


lh, 
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LL, 10.VI ERWRZYY 1931: 
| ° i Pomnik ku czci ofiar „Titanica Tragikomiczny wypa- 
1 Ostania dek w Monachium 


| Arystokracja | 
komunistyczna 


w Rosji sowieckiej 


Ryga, 10 czerwca. 
Rada komisarzy ludowych uchwaliła 
i instrukcję, wprowadzającą nowy sy- 
| stem do aprowizacji robotników. Maga- 
zyny rozdzielcze otrzymały nakaz wy- 
| dawania artykułów pierwszej potrzeby 
| przedewszystkiem robotnikom, należą- 
cym do t. zw. komunistycznych bry- 
| gad szturmowych. - 
Charakterystycznem jest, że jedno- 
cześnie wprowadzono nowy podział ro- 
botników pod względem aprowizacyj- 
nym. Uwzględniane: muszą być przede- 8 Si A YE 
wszystkiem A EMRE RS AA K Eis Ue TUN R a aka GR = 
ków. kwalifikowanych, podczas gdy za- | Nu czci otar, re zginęły w czasie wielkiego parowca „Ti- 5 i aadlodzatca w Monachium 
opatrzenie robotników niekwalifikowa- | tanica", 15 kwietnia 1912 roku, w Ameryce odsłonięto w tych dniach wspaniały lu żeni AU Heh sika iior, kły, 


o. nych odsuwa się na plan dalszy. pomnik, Udział w odsłonięciu pomnika wziął prezydent Stanów Zjedn, Hoover. |tragikomiczny wypadek, Oto dwa stonie 
| W ten sposób istniejący oddawna w | kemea D | wsZczęły między sobą walkę, w wyniku 
f Sowietach podział robotników na u- : której jedno zwierzę zostało zepchnięte 
= przywilejowaną, t. zw. nową arysto- Katastrofa kolejowa we Francii do rowu, oddzielającego miejsce przez- 

kracjię komunistyczną i upośledzoną olb- naczone do ich użytku od publiczności. 


rzymią większością reszty robotników 
znalazł urzędowe uzasadnienie. 


= Wojna domowa 
w Chinach 


| l Londyn, 10 czerwca. 

Marszałek Czang-Kai-Czek wyjechał 
do Nankinu na front. Marszałek obej- 
muje naczelne dowództwo wojsk chiń- 
skich przeciwko rewolucyjnemu rządo- 
wi kantońskiemu. 

Przed wyjazdem na front Czang- 
Kai-Czek wydał odezwę do armji, w któ 
rej stwierdza, iż nieszczęściem Chin 
nie jest nędza lub brak pieniędzy, lecz 
nieustanne wojny domowe, które nisz- 
czą - dzieło konsolidacji wewnętrznej 
państwa. 


Ze względu na gładkie ściany rowu, ol- 
brzym nie mógł wydostać się stamtąd i 
trzeba było sprowadzić straż ogniową, 
która wyciągnęła słonia przy pomocy lin, 


Zgliszcza muzeum 
monachijskiego 


8 P 


GE e 


| Moskwa, 10 czerwca. 

l Sirge E o cią CE lot 
j na awionetce z Tokio przez Moskwę, ; 
= Berlin do Londynu, wskutek uszkodze- | We Francji, w pobliżu miejscowości Modane, zawalił się mur ochronny, 25.me- 
nia motoru zmuszeni byli zatrzymać się | ("owej wysokości i spowodował wykolejenie się pociągu osobowego. Szereg 


| w Irkucku. Dalszy lot podejmą oni do- osób odniósł poważne rany. 
piero po nadejściu nowego motoru z Ja- RRT ZTERE EO N BOZE OAZY" WE IR ZSZ ATS WKK E ET 
poniji. l j 
WD A ZZOZ WEZ ZEE Międzynaroacwe wyściai motorówek 
Minister Mellon © DZ PPZEZONZANYS RĆ 
| w Europie R 
| 
h 


Po wielkim pożarze muzeum monachij- 

skiego pozostały ruiny i zgliszcza, Nic z 

bezcennych zbiorów sztuki nie zdołano 
uratować, 


(SL LEDEEPERETĄCJJ 
5 milionów członków 


liczy związek „bezbożników" 

i Moskwa, 10 czerwca. 
Na odbywającym się obecnie zjeź- 
dzie bezbożników wystąpił Tuchaczew= 
ski, który wskazał na niebywałe rezul- 
taty, osiągnięte przez ten związek. We- 


Ar 5 3 dług jego oświadczenia, związek bez- 
Minister skarbu Stanów Zjednoczonych |bożników liczy obecnie do 5 miljonów 


Andrew Mellon przybywa w najbliż- Na jeziorze Templiner pod Potsdamem odbywają się w czasie od 4 do 7 czerwca członków. W samej Moskwie znajduje 
szym czasie do Europy. Celem jego pod- międzynarodowe wyścigi motorówek. Na zdjęciu moment biegu trzech łodzi się do 640 tysięcy bezbożników. Ukrai- 
| róży jest chęć zapoznania się ze stosun- |markiza de Ivanrey (Hiszpania), P. (Szwrecja iisi í Unandera — Scharina |na liczy półtora miliona członków. 


kami ekonomicznemi, panującemi w Związek ma 50 muzeów oraz 80 uniwer 
w'kszych państwach europejskich. sytetów przeciwreligiinych. 
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aana me mem eama mm 


| j ODDZIAŁ Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4. tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Mara“ Wincenty Szczepaniak. ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 
| ul. 3-:go Maia nr. 28: BĘDZIN: Biuro dzienników J, Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GORNI"A: Biuro Uzienrików J. Flawski. 3go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 


Jowiec. Krupówki nr. 30: GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia”, tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowski w 2. CZFRŁOCHOWA: Al, Panny Marii nr. 31, tel, 448; KALISZ: Zfota wr. |4; 

| p A ekaa Aai 3 MATY 

| RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. dli KIELCE: ul. Sienkiewicza ur. 46, tel. 171; SKARZYSKU: m. żucka ur 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica uarncurska nr. +3. 

| - ; ; H i raci ; 7 T7ė 3>xa W tekście 5a gr za wiersz niwie asi tia SSC Ri Ji 
[i Prenumerata: Z kosztami przesylki pocztawei zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: ; wy ina str szpalty) 


nekrologi 4) «r. za wiersz milim, Drobńe: za śluwo 15 groszy, 
najmnieisze zi. 1-50) Poszyłówańnie pracy: zu słowo 10 groszy. naminies=ze zi 1.20 ; 


KARZE WEZ — mou a. m 


[A Za wydawcę j druki: Wydawaśtan „Nepika sp. z ogr. odp. i redakior edy « edziałny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 19. 


